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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, | 


pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa ur. 2. — Listy należy frankować, — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazom- po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Fraucyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 
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CZĘŚĆ URZĘDÓW A 


a I EEN SEE Z O OW 


[a natomiast postanowili wejść w roz- |lub krótszym okresie praktycznego wys| 


biór kwestyi tak. jak ona na io zasłu- | konywania. Nie ma ustawy tak dosko-' 
guje. Z drugiej strony stronnictwo nałej nietylko dłatego. że w ogóle nie | 


wiernokonstytucyjne. które długi czas 


Minister wyznań i oświecenia mianował | wykluczało wszelkie zbliżenie się do 
profesora gimnazyalnego Józefa Bodyń-|Czechów w tej sprawie i pod hasłem 
skiego profesorem matematyki i fizyki | noli me tangere przedstawiało obecny Stan 
w państwowej szkole przemysłowej w Kra- | rzeczy w uniwersytecie praskim jako 


kowie. 


jedynie dobry i jedynie odpowiadający 
interesom państwa, zaczyna powoli 


Niuiejszem rozpisuje się wybór uzu- | uznawać, że jak w tylu innych poprze” 
pełniający posła do lzby deputowanych Rady |dnio traktowanych kwestyach tak i 


Państwa z kuryi większych posiadłości okrę- 
gu wyborczego Sambor - Staremiasto - Tur- 
ka Drohobycz - Rudki na dzień ł0go marca 
1681 r. Wybór ten będzie przeprowadzony 


w tej prostą i bezwarunkową iegacyą 
nietylko nie zapobiegnie naturalnemu 
jej rozwojowi. lecz nawet w danym 


w Samborze, a godzina i lokalności, w któ- | razie zaszkodzić może interesom naro- 


rych wybór się odbędzie, będą podane do | qowości niemieckiej. 


Jest to bowiem 


wiadomości wyborców kartami legitymacyj- rzecz naturalna, że tylko w takim ra- 


nemi, które im w właściwym czasie będą 
doręczone. 

Listę wyborców powyższego okręgu wy- 
borczego ogłasza się jednocześnie w dzien- 
niku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, l0 lutego 18%1. 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów. 12 luteyo. 


zie stronnictwo  wiernokonstytucyjne 
liczyć može na jak największe uwzglę- 
dnienie swoich przedstawień i zarzu- 
tów, jeżeli powodować się zacznie za- 
sadami sprawiedliwości i słuszności 
wobec uzasadnionych życzeń czeskich. 

Hasło noli me tangere złamane Z0- 
stało także w sprawie skrócenia czasu 
obowiązkowego uczęszczania dzieci do 


-= | szkół ludowych. Jak wiadomo, chodzi 


tu o skrócenie tego czasu z 6 na 6 
lat tam. gdzie stosunki, mianowicie 


W Wiedniu interes polityczny kon- | względw gospodarcze wymagają tej ul- 
centruje się w tej chwili około spraw |gi w interesie ludności włościańskiej. 


oświaty, mianowicie sprawy uwzgle- | Dotąd 

dnienia narodowych pretensyj Czechów | ne w 

do przekształcenia uniwersytetu w Pra- | szkelweh. jak gdyby ustawy te były 
4 


dze i sprawy skrócenia czasu ohowię 


kewej nauki w szkosach Indowych we- ; posit 


stronnictwo wieraokonstymeyj- 
luczało wszelką zmianę ustaw 


DVRA  lozkanałościa, js pa 
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Keone Wronuictwo r n. ka- 
Ta 


U 
dług wniosku p. Lienbachera. W obu|żdym kroku hołduje a przynajmniej 


sprawach zaznaczyć można postęp bar- | hołdować prawnie. mial sie tu zatrzy= | 


dzo pomyślny. bo obie stały się przed- | mać. A cóż stanowi kryterynm poste 
miotem rozpraw w taki sposób prowa- |pu w ustawodawstwie, jeżeli nie ciągłe 


dzonych. że oczekiwać można prakty- | oglądanie się na rezultaty praktyki || 
W sprawie prze- | wysnuwanie z nich wniosków jako m*- 


eznych rezultatów. 


kształcenia uniwersytetu w Pradze Ozesi | teryału do reformy potrzebnej i pożyte- 


, 


porzucili dawny system natarezywego | eznej? Nie ma w świecie i nigdy nie 
upominania się 0 wszystkie pretensye | będzie ustawy tak doskonałej. żeby nie 
i stawiania kwestyi na ostrzu miecza, | potrzeba jej było zmieniać po dłuższym 


ma na ziemi nie doskonałego, lecz tak- 
Że z tej przyczyny, że ustawa musi być 
zastosowaną do stosunków życia. a te 
ciągłej ulegają zmianie i ani chwili nie 
| popadają w zastój kompletny. 

Na dwa obozy podzieliła sie ko- 
misya w tej sprawie. Większość pro- 
ponuje przez referenta p. Lienbachera. 
aby tam, gdzie ośmioletni obowiazek 
| uczęszczania do szkoły ludowej okazał 


się zbyt uciążliwym, sejmy krajowe 
mogły skrócić go o dwa łata. Mniej- 


szość wiernokonstytucyjna nie chce glv- 
jszeć o takieim ustępstwie dla sejmu i 
zgadza się tylko na to, żeby w danym 
„razie uczynienie ulgi leżalo w kompe- 
tencyi ministra oświecenia. Obie strony 
|zatem uznają potrzebę zmiany. a różni- 
ca zachodzi tylko w sposobie jej prze- 
prowadzenia. Kiedy w komisyi toczył się 
spór. która z obu tych dróg jest lep- 
szą i praktyczniejszą, jeden z orgafów 
'wiernokonstytucyjnych z uznania go- 
idna otwartością przyznał, że nie cho- 
! dzi ta właściwie o praktyczność. lea 
o zapobieżenie wszelkim ustępstwo m 
rzecz sejmów, i że powyżej wskazana 
(ulga w sprawie obowiązkowego ucze - 
szezania do szkoły ludowej jest potrze 

„bami uzasadnioną ale 
dostać się ludności jako podarek «st 

| wodawezy prawicy sutonotnistycz m 
| Otóż wylazło szydło! Pewije nisy tw 


JE SU sz ł sii 


posyji 


èle pod warunkiem, że będzie to jej 
| tylko dzielem. Uzemuż nie uczyniła te- 
zo. kiedy była większością panująca? 
| Czasu pewnie nie braklo. bo lata ea- 
j Te większość była po je stronic. 


KORESPUNDENCYK 


Wiedeń, lutego. 


| (X) kiedy stronnictwo, które teraz jest 
jw opozycyi, by” n steru, bezustanne nie- 
snaski wrzały w jego łonie, a to nietylko 
niędz, frazcyami. na które się dzieliło, ale 
także między =tronnierwem a rządem. Rząd 
ówczećsp gabim* ks. Auersperga, wyszedł 
był z łona tego stronnictwa i obejmował bez- 
spram zu najzdolniejszych ludzi, na jakich 
19 stronnictwo zdobyć się mogło. A jednak 
ten rząd ciągle mnsiał się oganiać od napa- 
ści ze strony własnego stronnictwa, w kwe- 
styach zaś żywotnych, od których pomyślne- 
go załatwienia byt jego bywał zawisłym, szu- 
kał często i znajdował poparcie u tej frakcył, 
kvóra niepodzielała zusad jego, ale w której 
przekonaniach dobro i potęga monarchii gó- 
rowaly zawsze na stronniczemi względy, to 
jest u deputowanych galicyjskich. Z ich po- 
mocą zwykł był ów rząd rozwiązywać naj- 
trndniejsze zadania, ale na domowej walce z 
własnemi stronnikami marnował swoje siły. 
zużywał się i ścierał, uż się zużył do szezę- 
tu i ustąpił w skutek wycieńczenia sił. Nie 
wiem czy lewica obecnie doszła do poznania 
błędów, które popełniała w swojem zaślepie- 
niu. ale to pewns. że do dziś dnia nie mo- 
'że się wyleczyć z uprzedzenia, jakoby dzi- 
|siejsza większość w te same musiała popaść 
błedy. 

Na kruchym gruncie takiego przypu- 
szczenia opierają swoje rachuby przywódcy 
lewicy, a dzienuiki opozycyjne coraz to no- 
© wymyslają baśnie bądź to o sporach mię- 
des połnezonemi klubami. bądź też o nje- 
Przyjaźni między więke.ością a rządem. Tym- 

Hen ra'cz e ma wręcz przeciwnie. Mo- 

was upewnić że zgodność trzech klubów 
nigdy 1% była tak Masla i rząd nigdy tak 
silneg" ty porlumencie nie zajmował stano- 
wiska, jak teraz. wolidarność prawicy bywała 
w ciągu zeszłorocznej kadencyi wystawianą 
na próby. Ale właśnie pokonywanie trudno- 
i ści. na które większość w łonie swojem z po- 
| czątku natrafiała, utwierdziło tę zgodność. 
| która siłę stronnictwa stanowi. Żywioły świe- 
że. które po ostatnich wyborach zasiliły sze- 
regi większości, nieoswojone zrazu z tokiem 
spraw. nabrały już doświadczenia. Napoleon 
(III zwykł był mawiać: Za politique cest la 
| science des limites. Tej świadomości granic 


ODETTA 


SZKIC Z ŻYCIA KANADYJSKIKGO 


PRZEZ 
SyGURDA WIŚNIOWSKIEGO 


JĘŚ 
(Ciąg dalszy.) 
Widok ten nie trwał nad kilka minut. 
ciła i znikła po za ostrym łu- 
} koniec przylądka. Wróci- 
sceną zaniepokojona. 


Pódka zawró 
kiem , jaki tworzy” £o 
łam do siebie żywo fi 

Tegoż Y 
rowa z familią 
wysepce dalekiej. 

— Było mas 7 
pały panienki. 


awiłyści się dobrze Z | ; 
Hawen cedziła Adelaida 


a. Wracały 4 zabawy ua jakiejś 


—_ Doskonale! — W) 


: lugie zeby. : PK. 
PAZ Aa ie pownie tę wycieczkę urzą- 


dził, jak zwykle? — rzekę a ED Jak 
gdybym nie wiedziała, że lum nie dy”. 

— Myli się pani — odpowie schmurzo- 

-podobno nie ma na wyspie. Wziął 


ue — Je JU b = H 1 A aj LET) l 
wczoraj RAR na miesiąc 1 opuścił zaimek. 

_ Wypędził go doktor z Milwaukee — 
dodała majorowa . spoględająć filuternie na 


kuzynkę. 
ZETA 
— Prawdziwy 
kąpiele i mieszka w n 
nie może go ścierpieć. 
tych spanoszonyć 


to co za doktor? — zapytam. 
Jankes. Przyjechał na 
nowym hotelu. Kapitan 
On nigdy nie lubił 
h demokratów. 


Gdy Adelaida wyszła. majorowa rzekła 
na progu poufnie : 

i 5 Doktór ma być bardzo bogaty... 
wdowiec bezdzieiny i pod każdym względem 
byłby dobra partyą dla Adelki. „ Oddaje jej 
attencye. Przedwczoraj słyszał pierwszy taz 
jej melodye Moore'a i bardzo jej spiew chwa- 
lit Cieszy mnie, że Adelka zrozumiała ró- 
żnicę między człowiekiem „statecznym i bo- 
gatym. a żołnierzem, który nie me ma, 
oprócz żołdu i niepewnych ekspektacyj. 

— A co tamten mówi na jej zmien- 
ność ? 

— Cóż ma mówić? Musi być zły. Dla- 
tego podobno wziął urlop i zniknął. Pocieszy 
się. Mężezyźni tak się łatwo pocieszają ! 

Poszła sobie. 

Nie cheac przedłużać opowiadania histo- 


wieczora wpadła do mnie majo- | gą oblężenia. jakie biegła w strategii ser- 


decznej Adelaida urządzała na bogatego do- 
ktora z Milwaukee, powiem tylko, że kapi- 


górą sto osób — tr2e- | tap nje pokazał sie trzy tygodnie w fortecy, | 


martwiąc się na ustroniu nad kobiecą niesta- 
lasci. przynajmniej majorowa tak jego njeo- 
beeność tłómaczyła. Kskulap był zaś tak szar- 
manckim, że mu wszystkie Angielki wyba- 
ezyły jego demokratyczne pochodzenie. Ado- 
laida miała śliczne widzenia przez trzy tygo 
dnie, slewnagle zaszła wielka zmiana. 


O nieszczęśliwa, niestała Adelko! Ni-; 


gdy sobie nie darujesz tej ostatniej nieszczę- 
śliwej kalkulacyi, nigdy na kuzynkę narze- 
kać nie przestaniesz, że cię w Czas nie zre- 
flektowała, nigdy obrażonego kapitana nie 
przebłagasz! Patrz, sierpień minął. We wrze- 
śniowych sadach, wśród liścia natkanego już 
gdzieniegdzie jesiennem złotem i karminem. 
rumienia się dojrzałe jabłka. (Goście opuszcza- 
ją Port Joli gromadami, a z nimi wyjeżdża 
niepoczciwy Eskulap, którego łysinka przypo- 


WŚ pełnię księżyca częściowo skryta w 
obłoczku. Znikł, nie złoży wszy nawet for- 
| malnej wizyty pożegnalnej. Zostałaś się. jako 
pea Aryadna na wyspie samotnej. Kapi- 
tau powrócił do zamku. ale nie chce przy- 
jąć roli Bacha pocieszyciela. 

— Dobrze jej tak. Mówiłam, że tak bę- 
dzie! — rzecze do mnie majorowa . która 
własne pomyłki puszezała prędko w niepa- 
mięć. 

Poczciwa przyjaciółka wmówiła sobie ła- 
two. że nigdy temu doktorowi nie ufała (bo 
czegoż się można spodziewać od Jankesa ?) 
że ostrzegała kuzynkę, ale uparta Adelaida 
dobrej rady nie przyjęła i że w końcu cale, 
łatwe do przewidzenia nieszczęście stało się 
bez jej winy. 

— No, Adelka ma długą zimę przed 
sobą — pocieszała się -— żeby wszystko nu- 
prawić. 

Po wyjeździe gości pozamykaliśmy pu- 
ste pokoje wyludnionych dworków, a rzeko- 
i me indyjskie ciekawości niesprzedane poszły 
do skrzyń. żeby się doczekać przyszłego lata. 
i owego najazdu łatwowiernych. Wyspa po- 
wróciła do ciszy romantycznej. Blękitne astry 
pod lasem i blado różowe lilie wodne u brze- 
gów zatok kwitly sobie bezpiecznie. bo już 
uie było miejskich dzieci, żeby z nich wić 
wianki. Metyski zbierały po muezarach dziki 
| ryż,ich chleb zimowy, i kwaśne. pąsowe kran- 
berri. jagody, z których się robią najlepsze 
|komlitury na świecie, pożądany przedmiot 
wywozu do miast a tak drogi, że każdy morg 
| naszych błot zapuszczonych krzakami takich 
| jagód więcej daje zysku od łanu pszenicy. 
| Orzechy dojrzałe padały z głuchym lopotem 
na pożółkła trawę. Miękkie, gorzkie skorupy 
same z nich złaziły, ało nie było komu ich 
zbierać. Biały zameczek zaczął się przyspo- 


sabiać na zimę. Na baszcie furezała coraz 
częściej chorągiewka z kręglem błękitnym, 
zwiastunem burzy. Miewaliśmy przymrozki. 
Ludwik zwoził wołami kłody do oficerskich 
pieców. Kominy wyrzucały kity dymu. Ka- 
pelan naprawiał lakiem stare szachy, w któ- 
rych od lat 20 gromił oficerów w fortecy. 
Ja się gotowałam do zajęcia zimowych leży 
w cytadeli. Jeszcze pewniejszym zwiastunem 


| bliskiej zimy były coraz częstsze rozmowy, 


tak we wsi, jak nazamku, o pocztylionie — 
najezynniejszym i najużyteczniejszym zimo- 
wym mieszkań"u archipelagu, którego psiska, 
sanki, przygody na lodzie i usługi łączące 
nas ze swiatem niewyczerpanym bywają te- 
matem rozmów. 

Mówili, że stary pocztylion poszedł na 
pensyę, a zastąpi go człowiek młody, nie- 
znany frye i niedoświadczony mieszczuch, co 
się dostał do służby za wpływem członka 
parlamentu z naszego okręgu. Kto on? Czy 
się upija? Te dwa ważne zapytania bardzo 
nas zajmowały, bo od trzeżwości pocztyliona 
zależy regularna komunikacya wyspiarzy z 
wszechludzkością. Los członków parlamentu 
także od niej zeleży. Gdyby pocztylivn raz 
się upił i jedną torbę z listami zgabił w 
śniegu, cału wyspa głosowałaby z opozycyą 
w przyszłym roku, a partye tak się u nas 
równoważą , że nasz reprezentant straciłby 
swój mandat w takim razie niezawodnie. 
W innych krajach rozstrzygają walkę stron- 
nictw wypadki wojen, wielkie kwestye eko- 
nomiczne, ruchy rewolucyjne, ale w naszej 
spokojnej Kanadzie zależy powodzenie mężów 
publicznych od slużby codziennym interesom 
skromnych ludzi. u częsliwy kraj, co nie ma 


la grande poliinue i historyi! 
Gdy się tak wszystko powoli i systema- 
tycznie na zimę sposobiło, spadł na garnizon 


między tem co możebne a tem, co świetne 
i wzniosłe może, ale w danych okoliczno- 
ściach ułudne, nabyli szybko znakomiei mę- 
żowie, którzy od lat wielu przewodniczą na- 
rodowi czeskiemu. Wytrawny mąż stanu, ja- 
kim jest hr. Hohenwart, nie potrzebował tej 
nauki dopiero nabywać, zwłaszcza po do- 
świadczeniu, jakie sam przed laty uczynił. 
Nie było też bez zbawiennego wpływu sta- 
teczne umiarkowanie Polaków, którzy nie po- 
trzebując niczego dla siebie samych zdoby- 
wać, tem więcej powołani byli do kierowa- 
nia usiłowań sprzymierzonych obozów ku 
praktycznym celom. W miarę zaś, jak w po- 
stępowaniu większości coraz wyraźniej wyja- 
wiała się owa „świadomość granie*, rząd na- 
bierał zaufania do zjednoczonej prawicy, a 
przeistaczając się zwolna w składzie swoim, 
zbliżał się do niej przychylnie. 


Jednym z dowodów tego przychylnego 
stosunku , który tak siłę rządu jak niemniej 
siłę stronnictwa stanowi, jest obrot, jaki 
wzięła trudna kwestya wszechnicy pragskiej. 
Z razu Czesi całą mocą dążyli do tego, że- 
by pod jakąbądź formą zdobyć sobie wspól- 
ne z Niemcami prawo do tej starożytnej 
szkoły , którą najulubieńszy z ich królów, 
Karol cesarz, pro dilectis indigenis regni sut 
Bohemiae założył. Zdawało im się że wrócą 
do własnego gniazda, wprowadzając język oj- 
czysty, do gmachu przy Celetnej ulicy. Cią- 
gnęły ich tam i pamięć świetnej przeszłości 
i żywy instynkt narodu. Dlatego posłowie 
czescy żądali utworzenia obok niemieckich , 
także fakultetów czeskich, tak iżby jedność 
uniwersytetu znajdowała swój wyraz tylko w 
osobie wspólnego rektora i we wspólnem po- 
siadaniu środków naukowych , zbiorów i fun- 
dacyi. Lecz rząd nie mógł zapomnieć o tru- 
dnościach , wywołanych przez podobną dwo- 
istość w urządzeniu akademii technicznej, 
którą dla dogodzenia Czechom zaprowadzono, 
ale która niędała się utrzymać z powodu 
nieustannych zajść między profesorami i mię- 
dzy uczniami dwóch narodowości, tak iż w 
końcu rząd był zniewolonym osobną urzą- 
dzić technikę 7 wykładami czeskiemi. 


Mając w pamięci ową niepomyślną 
próbę, niechce jej rząd powtarzać przy prze- 
istoczeniu wszechnicy i skłania się raczej do 
założenia nowego dla Czechów uniwersytetu. 
Jeszcze dwa miesiące temu można było mnie- 
mać, że Czesi za żadną cenę nie odstąpią od 
zamierzonego na teraz spólnictwa, które z 
postępem czasu tylko na ich korzyść rozwi- 
jać się mogło. Ale przeważył rozum stanu i 
zmysł praktyczny i kiedy wczoraj na posie- 
dzeniu komisyi budżetowej minister oświaty 
zapowiedział w imieniu rządu, że w myśli 
założenia drugiego uniwersytetu zarządzone 
zostały wstępne dochodzenia, Czesi z po- 
klaskiem i wdzięcznością przyjęli jego oświad- 
czenie. Przeciw takiemu rozwiązaniu kwe- 
styi Niemcy czescy także nie do zarzucenia 
nie mają, jestto więc zręczny i stanowczy krok 
na tej drodze, którą sobie rząd od początku 
wytknął , i z której się dotąd ani prośbą ani 
grożbą sprowadzić nie dał, to jest na dro- 
dze wszechstronnego porozumienia i zgody. 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za 
czas od 1 października po koniec gru- 
dnia 1880 r. 


Zawezwano kuratoryę kraj. szkół rolni- 
czych w Dublanach i administracyę folwarku 
Dublańskiego do przedłożenia umotywowane- 
go zestawienia wszelkich nadzwyczajnych 
potrzeb szkół i folwarku dublańskiego. 

Nadano p. dr. Adamowi Prażmowskie- 
mu stypendyum z funduszu krajowego w kwo- 
cie 600 zł. w. a. na podróż naukową, którą 
p. Prażmowski przedsiębierze dla uzupełnie- 
nia wykształcenia swego w rolnictwie. 

Poruczono ks. Mikołajowi Pawłowskiemu 
tymczasowe pełnienie obowiązków kapelana 
kraj. szkół rol. w Dublanach i katechety 
tamtejszej szkoły parobków. 

Zwolniono p. Józefa Tretiaka na proź- 
bę jego z obowiązków docenta języka pol- 
skiego i niemieckiego przy kraj. wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach. 

Oznajmiono p. Cypryanowi Ciepanow- 
skiemu, emerytowanemu technikowi górni- 
czemu w Przemyślu, że Wydział krajowy 
gotów jest zezwolić na urządzenie próby w 
Dublanach w celu zbadania pożyteczności 
wynalezionego przez p. Ciepanowskiego ognio- 
trwałego pokrycia budynków. 

Wypłacono kasie miejskiej lwewskiej 
zasiłek w kwocie 2000 zł. w.a., przeznaczo- 
ny przez Sejm krajowy dla Muzeum prze- 
mysłowege we Lwowie na rok 1880. 

Zatwierdzono przedłożony przez Dyrek- 
cyę kraj, szkół rolniczych w Dublanach pro- 
jekt użycia funduszu przeznaczonego na nad- 
zwyczajne potrzeby w budżecie tychże szkół 
na rok 1880. 

Upoważniono spółkę handlową Orient 
na jej prośbę do czynienia poszukiwań na 
torfowiskach w Dublanach w celu zbadania 
kwestyi eksploatacyi tychże torfowisk. 

e Udzielono Wydziałowi pow. w Dąbro- 
wie na pokrycie kosztów założenia szkółek 
koszykarstwa w Bolesławiu i w Gręboszowie, 
powiecie Dabrowskim, iymczasowy zasiłek 
z funduszu krajowego w kwocie 400 zł 

W skutek podania stowarzyszenia „Spój- 
nia“ o zwołanie ankiety do zbadania stanu 
przemysłu rękodziełniczego w kraju i obmy- 
ślenia środków do podniesienia tegoż prze- 
mysłu zaproszono pp. Karola Widmana, Pio- 
tra Miączyńskiego, Ludwika Wierzbiekiego i 
Teofila Merunowicza na naradę przedwstę- 
pna w sprawie powyższej. 

Na prośbę wydawcy roeznika stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych posta- 
nowiono zakupić 156 egzeraplarzy VI roezni- 
ka tychże stowarzyszeń. 

Zaproszono pp. Juliusza Hochbergera, 
dyrektora urzędu budowniczego m. Lwowa 
i Juljana Zacharjewicza, c. k. profesora szko- 
ły politechnicznej, do objawienia zdania 
w przedmiocie ogniotrwałego pokrycia bu- 
dynków pomysłu p. Cypryana (iepanowskie- 
go, emerytowanego technika górniczego 
w Przemyślu. 

Udzielono e. k. krajowej Radzie szkol- 
nej zasiłek z funduszu krajowego w kwocie 
300 zł. w. a. na szkołę ogrodników przy 
klasztorze ks. Cystersów w Szeżyrzycu. 
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Zaasygnowano pp. Zygmuntowi Stru- 
siewiczowi, Kazimierzowi Pańkowskiemu, dr. 
Romanowi Wawnikiewiezowi. Józefowi Ku- 
bickiemu i Zygmuntowi Kahanemu kwoty 
przypadające im jako wynagrodzenie za wy- 
kłady w kraj. szkole parobków w Dablanach 
po koniec roku 1880. 

Stabilizowano na dotychezasowycii po- 
sadach pp. Władysława Lubomęskiego, prow 
dyrektora kraj. szkoły roln. w Dublanach, 
dalej Kazimierza Pańkowskiego, dr. Emila 
Godlewskiego, Tomasza Rylskiego i Zygmun- 
ta Strusiewicza, prow. profesorów kraj. wyż. 
szkół rolniczych w Dublanach, wreszcie 
Włodzimierza Grodzkiego, prow. nauczyciela 
kraj. szkoły parobków w Dublanach. 

Wyznaczono komissyę do odebrania 
szkoły rolniczej w Ozernichowie w zarząd 
kraju i zamianowano p. Franciszka Paszkow- 
skiego delegatem Wydziału krajowego w ku- 
ratoryi tejże szkoły. 

Wypłacono Zarządowi szkoły koszykar- 
stwa w Jarosławiu kwotę 400 zł. w. a. na 
rachunek zasiłku, który otrzyma szkoła 
z funduszu krajowego w roku 18-1. 

Udzielono panu Antoniemu Popielowi, 
wydawcy czasopisma Praktyczny hodowca 
zasiłek w kwocie 50 zł. w. a. na poparcie 
wydawnictwa czasopisma powyższego. 

Oznajmiono komitetowi e. k gal To- 
warzystwa gosp, że Wydział krajowy gotów 
jest poprzeć w danym razie petycyę, którą- 
by komitet wystosował do Sejmu krajowego 
o zasiłek na poparcie wydawnictwa dziełek 
„Przewodnik dla leśniczych* i „Podręcznik 
mechaniki rolniczej.* 


Rada państwa. 


Podajemy dalszy ciąg przerwanego wezo- 
raj sprawozdania z posiedzenia komisyi bu- 
dżetowej z d. 9 b. m. 

Po mowie p. ministra oświaty dr. 
Sturm zabrał głos, aby skonstatować , że 
minister więcej się skłania ku utworzeniu 
nowego uniwersytetu czeskiego w Pradze 
niż do podziału istniejącego uniwersytetu 
według narodowości. Niemcy pragnęliby je- 
dnak dowiedzieć się czegoś pewnego w tym 
względzie. Pomimo, że senat akademicki o- 
świadczył się przeciw podziałowi fakultetów 
na czeskie i niemieckie, tworzą się coraz to 
nowe katedry czeskie, eo może wkrótce do- 
prowadzić do tego, że Czesi uzyskają wię- 
kszość albo równość głosów w gronach na- 
uczycielskich. W ten sposób niemiecki uni- 
wersytet w Pradze mógłby z czasem w dro- 
dze administracyjnej być zmieniony na cze- 
ski a Niemcy mogliby znaleźć się w takiem 
położeniu, w jakiem obecnie znajdują się 
Czesi. Mowca domaga się przeto stanowczego 
oświadczenia co do intencyj rządu a raczej 
zapewnienia, że ostateczne rozstrzygnienie 
sprawy nie zostanie prejadykowane przez dal- 
sze nominacye czeskich profesorów. 

P. minister odpowiedział, że oświad- 
czenie swe złożył w imieniu całego rządu i 
nie może do niego nic dodawać. Jeżeli je- 
dnak chodzi o osobiste zdanie ministra, to 
oświadczyć może, że podział fakultetów uwa- 
ża za możliwy jedynie w drodze ustawodaw- 
czej, ponieważ nie dałby się pogodzić z za- 


sadniczemi postanowieniami ustawy z 1868 
o władzach akademickich. 

Dep. hr. Henryk Ola m jest zadowolo- 
ny z odpowiedzi ministra, ponieważ uznał 
on żądania czeskie w sprawie uniwersytetn 
jako uprawnione i wyraził gotowość do ich 
spełnienia. W tym samym duchu wyrażają 
się także deputowani Jireczek i Zeithammer. 

Dr. Suess zapytuje ministra, czyli 
rząd przed ostatecznem załatwieniem sprawy 
zamierza i nadal mianować profesorów cze- 
skich, co zwichnąćby mogło dotychczasowy 
stosunek głosów i przesądzałoby na nieko- 
rzyść Niemców o ostatecznym wyniku. 

P. minister zapewnia, że nomina- 
cye profesorów jedynie dla zmiany dotych- 
czasowego stosunku głosów z pewnością nie 
nastąpią. 

Dep. Plener podnosi, że nawet w 
czeskim uniwersytecie egzamina rządowe po- 
winny choć ezęściowo odbywać się w języku 
niemieckim i porusza dalej sprawę podziału 
majątku uniwersyteckiego. Dotychczasowy 
sposób mianowania czeskich profesorów do- 
prowadziłby w dalszej konsekwencyi do żą- 
dania podziału fakultetów, który z czasem 
byłby tylko sformalizowaniem stanu fakty- 
cznego. 

Dep. Zeith a m mer wyraża życzenie, 
aby oświadczenia ministra zostały zapisane 
do protokołu. Pp. Suess i Sturm żądają za- 
pisania do protokołu swoich oświadczeń. 

Po kilku uwagach sprawozdawcy po- 
siedzenie zostało zamknięte. 

Na następnem posiedzeniu komisyi (we 
czwartek 10 b. m.) dep. Hausner postawił 
wnicsek ponowienia rezolucyi względem u- 
tworzenia wydziału medycznego na 
uniwersytecie we Lwowie. Dep. Suess 
oświadczył się przeciw temu. W Bernie by- 
łoby potrzebniejszem założenie uniwersytetu 
już z powodu przepełnienia uniwersytetu w 
Wiedniu. a jednak nie uczyniono dotychczas 
zadość tym żądaniom z powodów finanso- 
wych, również w lublanie i Salzburgu przy- 
dałyby się wyższe zakłady naukowe a jednak 
potrzebom tym ze względów finansowych za- 
dość uczynić nie można. Hausner odpo- 
wiada, że do uniwersytetu krakowskiego u- 
częszczają tylko uczniowie z zachodniej czę- 
ści Galicyi. Koszta wydziału medycznego we 
Lwowie wynosiłyby tylko 70.000 zł. rocznie. 
a zaspokoiłyby potrzeby 40 pre. ludności, O 
wskrzeszeniu zakładów chirurgicznych my- 
śleć nie można. Dep. Vosnjak oświadeza 
się przeciw wnioskowi Hausnera. Fakultet 
medyczny, jeżeli odpowiadać ma potrzebom, 
wymaga znakomitych - sił nauczycielskich ji 
bogatych środków naukowych. Praez założe- 
nie nowych fakultetów nie zaradzi się bra- 
kowi dyplomowanych lekarzy. W Galicyi w 
każdym powiecie jest lekarz powiatowy, w 
krajach południowo - słowiańskich i tego 
nie ma. 

Minister oświaty nadmienia, że 
trudności eo dosił naukowych i kosztów zbyt 
lekko są traktowane. Dla fakultetu medycz- 
nego we Lwowie 70.000 zł. nie wystarczy- 
łoby z pewnością. Z% przedłożonego przez 
dep. Hausnera wykazu personalu nauczyciel- 
skiego widać, że dla tego fakultetu trzeba- 
by ściągać profesorow ze wszystkich krajów 
europejskich. Zarzut braku lekarzy w Gali- 
cyi niezupełnie jest uzasadniony, od czasu 
wprowadzenia w życie nowych ustaw sani- 


grom z czystego nieba w formie niespodzie- 


drapnęło na pierwszą wieść o wymarszu. Nie- 


wanej nowiny, że w kraju dalekim, zaledwie | którzy z nich mieszkają dotąd spokojnie w 


z imienia nam znanyma, wybuchł bunt wiel- 
ki, groźny dla handlowej i politycznej prze- 
wagi Wielkiej Brytanii. Gdzieś tam na wscho- 
dnich , spiekłych antypodach padały jej chci- 
we, okrutne, rozbójnicze gromady pod ciosa- 
mi mściwych, długo poniewieranych sepojów. 
Anglia zbierała siły rozrzucone po wszyst- 
kich krajach świata na pomszczenie krwi 
swych synów, na obronę najdroższego klej- 
notu w swej koronie, więc i garnizon z Port 
Joli powołany został na teatr dalekiej wojny. 
Tyłko kapelan i jeden stróż niezabranych 
w pospiechu bagażów mieli się zostać. Wszy- 
scy inni wychodzili jutro. 

Wesoły zwykle zamek zmienił się za- 
raz w siedzibę smutku. Na twarzach ofice- 
rów i żołnierzy było widać niepokój, bo kam- 
pania przyszła przedstawiała niebezpieczeń- 
stwa, których męstwo nie pokona. Z chło- 
dnej, zdrówej, gościnnej Kanady szli do kra- 
ju pod równikiem, w gęstwiny nieprzebyte, 
bagna zgniłemi wyziewami ziejące, zapowie- 
trzone miasta , choleryczne obozy, pola peł- 
ne owadów i wężów jadowitych , gąszcze u- 
krywające krwiożerczych tygrysów i wrogów 
zdradliwszych jeszcze od dzikich zwierząt, co 
nigdy z przodu nie atakują, lecz zawsze go- 
dzą z tyłu skrytobójczym ciosem. Była to 
smutna alternatywa — żołnierze, którzyby 
biegli z piosenką na ustach w ogień karta- 
czowy, albo z uśmiechem wiedli rotę stra- 
eoną do wyłomu, bledli na myśl o kraju, 
gdzie śmierć przybiera tysiąc kształtów nie- 
zwykłych, a gdy anioł śmierci skrzydła roz- 
toczy, miliony ludzi padają jak kłosy na polu. 

Dezereya, która tak dyskredytuje za- 


zwyczaj wojsko angielskie, objawiła się za- | oficer blady krokiem niepewnym. Był w pła- | 


okolicy, bo Anglicy nigdy już nie powrócili, 
a nasze władze nie chcą się ekspensować na 
ściganie zbiegów. 

Najdotkliwiej uczuli rozkaz marszu żo- 
naci , których w pułkach angielskich nie brak. 
Prawie wszyscy musieli się z rodzinami roz- 
łączyć, bo rząd pozwalał tylko ograniczo- 
nej liczbie kobiet towarzyszyć mężom, a mało 
który z mężów śmiał korzystać z tego ską- 
pego pozwolenia. Któżby wiózł najdroższych 
w taki kraj śmiertelny? W białym zamku roz- 
legały się więc łkania żon, gotujących drżą- 
cemi palcami zawiniątka żołnierzy, a nieje- 
den wiarus łzę obcierał rękawem, patrząc 
na dzieci, do których może nigdy nie po- 
wróci. 

Rozkaz wymarszu z fortecy przyszedł 
telegrafem rano, a tego samego dnia zawinął 
do Port Joli parowiec wojenny po załogę. 
Widząc, że nim zadnieje, stracę przyjaciół, 
podążałam smutna do zamku; a niecierpli- 
wość uściskania ich po raz ostatni dodawała 
pospiechu starym nogom. 

Zastałam bramę zamknięta. Musiałara 
długo pukać, nim fnrtkę otworzono. Podwó- 
rze było puste, załoga w koszarach skonsy- 
gnowana, wartę u koszar spełniali podofice- 
rowie. Wszystkie te środki ostrożności mia- 
ły powstrzymać dalszą dezercyę. 

W moim pokoju nie było nikogo. Sprzę- 
ty znikły, a miejsce ich zajęły paki z rze- 
czami majorowej. Wiatr zawiewał do pustej, 
zimnej izby, wpadając przez szybę w pospie- 
chu stłuczoną. Echo mego kaszlu rozlegało 
się po niej, jak w kościele. Chciałam iść da- 
lej, kiedy się otwarły drzwi od sieni i wszedł 


czapki ani na głowie, ani w ręku, a włosy 
były w nieładzie niewojskowym. Musiał albo 
czapkę zgubić, albo wyleciał z gołą głową 
na wiatr i deszcz, Nie widział mnie, póki 
mu drogi nie zastąpiłam. Rzuciwszy się na 
jedną z twardych skrzyń, spoglądał na mnie 
okiem przygasłem. Czy mnie nie poznawał ? 
Powoli wracał wyraz intelligencyi jego oku. 
Chciał przemówić. Otwierał usta, zamykał 
je i spuszczał głowę ze wstydu. Jak żywa, 
nie widziałam kapitana w takim stanie. Mo- 
jem zdaniem , żadna katastrofa nie powinaa- 
by była wzruszyć do tego stopnia jego ary- 
stokratycznej flegmy, bo ze wszystkich zua- 
nych mi Kuropejczyków on właśnie posiadał 
w najwyższym stopniu indyjską sztukę u- 
krywania uczuć pod niezmienną maską twa- 
rzy. Cóż mu się stało teraz... 

— Przebóg, co panu? — zawołałam 
w końcu. 

— Dzięki Bogu! — szepnął, składając 
załamane ręce na kolanie dzięki Bogu! 
Spodziewałem Się pani. Chciałem być u pani. 
Puściłem się do jej domu. ale wstyd mi 
klamki podnieść nie pozwolił. Miasto tam 
wstąpić, pobiegłem do wsi. Pani sama, do- 
bra, przenikliwa, zgadłaś moje położenie i 
przyszłaś mi poradzić ... pomódz, nąe prawda? 

— Chętnie panu pomogę, ale o co to 
chodzi ? 

On nie, tylko oka ze mnie nie spuszezał. 
Zaczęło mi świtać w głowie, eo mu brakuje. 
Przystąpiwszy doń, położyłam dłoń na jego 
rozpalonej skroni. 

— Jestem matką. Rozumiem młode 
smutki. Widziałam zawody miłosne. Umiem 
być przyjaciółką i pocieszycielką. Oo ci jest, 
| mój biedny chłopcze? 

— Mnie się adaje — jęknął — że pani 


raz między załogą. Pół tuzina szeregowców 'szezu, buty miał zabłocone, ale nie miał jedna może podać rękę mnie, tonącemu. 


— Jak? mów! 

— Pani ją zna. Pani ma wpływ na nich .. 

— Ją? ich? — Przewidywałam jego 
wyznanie, a przecież trwoga moje seree ści- 
snęła. Moje przeczucie było więc spełnione. 
Kochał się w niej. 

— Ją, Odettę! Między mną i nią nie 
ma pośredniczki, oprócz pani. 

— Tak — szepnęłam do siebie — stare 
dzieje, stare dzieje znów się powtarzają ! Zoł- 
nierz i dziewczyna i miłość, może i grzech, 
a w końcu rozstanie Zołnierz wyjeżdża za- 
kochany, po przysiędze stałości i powrotu, a 
dziewczyna szlocha w komorze. On nie po- 
wróci i zapomni, ale biedna twoja dola sie- 
roto ! 

Tu ugryzłam się w język, rozgniewana 
na moje niegodziwe podejrzenie, które jeszcze 
żadnej podstawy nie miało. 

— Nie może być tak źle — myślałam sobie 
dalej — Zakochał się i kwita, a teraz musi wyje- 
chać. Czuł, że jego miłość jest nierozsądną, więc 
pewnie jej nie wyznał. Jeżeli go zdołam na- 
mówić, żeby bez takiego wyznania wyjechał, 
wszystko będzie dobrze. Przeboli ją i zapomni. 
Jeżeli jednak tak się zakochał, że dobrej rady 
nie posłucha, maryaż między oficerem z nie- 
pewną przyszłością a wiejską dziewczyną nie 
będzie żadną zbrodnią. Zważywszy jej urodę 
i zdolności, szkoda tej wojtówny dla rybaka, 
Może się stać żoną nietylko godną kapitana, 
ale generała. Zmam też naszych Francuzów 
i gotowabym pójść w zakład, że Rollin 
chowa na dnie skrzyni kilka tysięcy bitych 
dla swej jedynaczki. Niechże się pobiorą mło- 
dzi, jeśli się kochają. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


arnych dużo zmieniło się się na lepsze. 
Wiedeń jest przepełniony lekarzami a jednak 
w Dolnej Austryi panuje brak lekarzy; do- 
wodzi to, że fakultet medyczny nie zapobiega 
jeszcze bynajmniej brakowi lekarzy na pro- 
wineyi. Galicya posiada zresztą fakultet me- 
dyczny w Krakowie, a przeto założenie no- 
wego takiego fakultetu nie jest koniecznie 
potrzebne. 

Dep. Czerkawski popiera wniosek 
Hausnera. 

Dep. Hausner popiera raz jeszcze 
swą rezolucyę i wnosi, aby juź w paździer- 
niku 18%] utworzony był pierwszy kurs fa- 
kultetu medycznego we Lwowie. 

Referent dr. Jireczek zwraca uwa- 
gę, że nie można odrzucić rezolucji, która 
już po dwakroć była uchwaloną. 

Przy głosowaniu odrzucono je- 
dnak rezolucyę Hausnera wszy- 
stkiemi głosami przeciw "0. 

Następnie wniósł dep. Hausner re- 
zolucyę tej treści. „Wzywa się c. k. rząd, 
aby zakupił na rzecz funduszu szkolnego jak 
najrychlej realności ad St. Nicolaum nr. 
407 — 310 we Lwowie na pomieszczenie 
uniwersytetu lwowskiego.“ 

P. Minister oświaty oświadcza, 
że już do najbliższego preliminarza wstawio- 
ną zostanie pierwsza rata ceny kupna na cel 
powyższy. 

Po tem oświadczeniu cofnął dep. Ha u- 
sner swoję rezolucję. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Z noci 


(Misya Goeschena.) 

O misyi, jaką poseł angielski w Kon- 
siantynopolu miał sobie powierzoną w Ber- 
linie i Wiedniu, czytamy w korespondencji 
z Berlina przesłanej do N. fr. Presse: 

„Jak już napomknęły o tem niektóre 
dzienniki, podróż Głoeschena do Wiednia i 
Berlina ma w istocie znaczenie zbliżenia się 
Anglii do stanowiska, jakie w sprawie gre 
ekiej zajmują Niemcy i Austrya. Do niedawna 
jeszcze p. Gladstone nie ustępował ani na 
włos od uchwał konferencyi berlińskiej wy- 
wodów, skreślonych w zbiorowej nocie po- 
głów z dnia 25 sierpnia. Otóż podróż Goe- 
schena miała jedynie na celu, oświadczyć tak 
w Berlinie jak w Wiedniu, iż rząd królowej 
Wiktoryi w interesie jednomyślności europej- 
skiej, jako najcenniejszego warunku utrzyma- 
nia pokoju na Wschodzie , skłania się do 
zrobienia ofiary, a zatem do opuszczenia zaj- 
rnowanego dotychczas stanowiska na czas ro- 
kowań pojednawczych w Konstantynopolu 
Rząd angielski tedy nie chce poczytywać u- 
chwal konfereuncyi berlińskiej za obowiązują- 
ce, ale jednak pod tym jedynie warunkiem, 
ażeby Niemcy 1 Austrya wspólnie z Anglią 
starały się usilnie wymódz na Tureyi po- 
ważne koncesye. Gabinet londyński chce, jak 
o tem napomknął p. Goeschen, zrezygnować 
z pretensyj do odstąpienia przez Turcgę Gre- 
cyi Mecowa i Janiny, obstawać jednak bę: 
dzie za tem, ażeby obie zatoki, to jest Volo i 
Arta przypadły Grecji. Oświadczenia Goe- 
schena przyjął książę Bismarck nader uprze- 
dzająco i przychylnie, I w kołach tutejszych, 
berlińskich, panuje przekonanie , że takiegoż 
samego przyjęcia oświadczenia Goeschena do- 
znają także w Wiedniu. „ Goeschen miał na- 
wet po konfer neji Z Bismarckiem dać Się 
słyszeć, że z rozmowy Z kanclerzem wyniósł 
przekonanie, iż w Wiedniu I Berlinie obja- 
wia się życzenie do zakończenia raz stano- 
wczo z kwestyą grecką i dla tego mocarstwa 
te zamierzają żądać od Porty Ay 
terytoryalnych, większych nawet niż mogła y 
wymagać Francja. Goeschen wyraził R 
przekonanie, że Porta, jeżeli zachce zadowo - 
nié Furopę, będzie musiała zrobić parii 
znaczne koncesye. Wygląda to nawet ta 
jakby niepokojące trochę żądania dzienników 
wambettystowskich na rzecz Grecyi zniewo” 
iły kanclerza niemieckiego do eu 
nia się o przychylność Grecyi. Poniewaź hr. 
Hatzfeld w ciągu czterech dni udać się SA 
z Berlina do Konstantynopola, a Goest ri 
w ciagu tygodnia stanie nad Be KE 
obaj posłowie spotkają się praw ah o =i 
najdalej 20 b. m W Konstantynopo e 
kowania będą się mogły Bali = d 
dzone one będą osobno przez cz KĘ wą 
słów. Mocarstwa nie wystąpią ani 7 kA 
ani identycznie, 0 ¢Zem swiadezy l o) 
liczność, że poseł franeuski o Eo 
już odpowiedź swego rządu na notę Á 
z dnia 14 stycznia." 

NoE 


mie Moltkego.) 


i o piś 
(Francuz łka Moltkego 0 


kę feldmarszałka Moltsego |. 
NA odpowiadają już E bm 
francuzkie Szczególnie], ustęp. W ô e 
Moltke twierdzi je właściwa wojna SATA 
i ni ła w ogu z 
zka ukończona by Reni 
za A spotyka się Z BK M 
drugiej części tego ustępu Moltke mówi, 
dopi dy przyszedi do steru rząd rewo- 
e OW I je wojna jeszcze przez 
lucyjny , przedłużyła się woj 
Gazeta Lwowska z dnia 12 
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cztery miesiące i przybrała charakter nie- 
przejednany.* 

W dzienniku Voltaire odpowiada na to 
Artur Ranc: „Słowa powyższe marszałka 
Moltkego, których eelem byo potępienie, 
dają właśnie najświetniejsze świadectwo o- 
bronie narodowej kraju. Wyrok ten nieprzy- 
jaciela, podyktowany namiętnością , jest u- 
sprawiedliwienjem niesłychanych wysileń, 
które Francya zrobiła po klęsce pod Se- 
danem. = 

„Tak jest , Franca broniła się Z nieubla- 
ganem rozjątrzeniem. Będzie to wiekuistym 
zaszczytem Fraucji i republiki, że nie ustą- 
piła, nie zdała się na łaskę, i że nie straci- 
ła nadziei, gdy wszystko kazaio ją utracić. 

_W liście marszałka Moltke doczytać 
się można resztek zdumienia i rozdrażnienia, 
których doznawał, gdy jeszcze po 4 września 
widział trwającą wojnę i nowe armie, wj- 
rastające na rozkaz republiki jakby z pod 
ziemi. Generalny stab niemiecki mniema, 
że Paryż bronić się nie będzie; mniema, 
że cała prowinega rzuci się chciwie do za- 
warcia pokoju. Paryż jednakże bronił się, a 
armieprowineyonalne stawiały nieprzyjacielowi 
czoło przez pięć miesięcy i staczały bitwy 
rozpaczliwe, 0 których marszałek Moltke mó- 
wi. Wspominamy tylko o bitwach pod Saint- 
Quentin , Chataudun, Patay, Coulmiers, 
Beaunnele - Rolande, le Mans, Villersexel, 
nie mówiąc już 0 innych. a i 

„Nie mamy zamiaru wdawać się tutaj 
w polemikę, odpierać oszczerstwa, krytyko- 
wać błędy, których się dopuszczono, albo też 
oceniać odpowiedzialność każdego b osobna. 
Nie idzie tu ani o naganę swawoli jednych, 
ani o wychwalanie i wielbienie patryotycznej 
gorliwości innych. Honor wszelki i chwała 
należa się tylko Samej Francji, „która pod 
ogniem niemieckich bateryj, uciśniona, rozer- 
wana, w ciągu czterech miesięcy wysta- 
wila do boju 800.000 ludzi. Nikt ani jednej 
chwili nie spoczął W arsenałach nie było 
już ani jednego działa, ani jednego karabi- 
na. Wszystko trzeba było dopiero sprawiać. 
Trzeba się było bić wtedy, kiedy się orga- 
nizowano. a organizować się podczas boju. 
Dzieje te nie są jeszeze dokładnie znane. Ale 
zczasem pozua Je świat ze wszystkienii 
szezegółami. Wtedy dopiero będzie się można 
przekonać, że jeszcze żaden kraj, w takich 
będący warunkach , nie zdobył się w ciągu 
tak krótkiego czasu na tak olbrzymie wysi- 
lenia. Klęska nie nie znaczy, niezego nie do- 
wodzi. Mówiono już i powtarzano, że jak- 
kolwiek ulegliśmy , to republika przynajmniej 
honor uratowała. Więcej ona zrobiła, daleko 
więcej, republika uratowała samą ojezyznę. 
Uratowała ją, wymusiwszy na nieprzyjacielu 
poważanie dla siebie, dowiodłszy rou siły 
satuydzielnej i pokazawszy odwagę i energię 
w nieustannej pracy nad odrodzeniem.* 


= 
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— Walne zgromadzenie członków 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych odroczone 
zostało dla braku kompletu z dnia 30 stycznia 
na dzień 13 lutego i odbędzie się tegoż dnia 
w sali kasyna mieszczańskiego o godzinie |1 
przed południem. á 


EEE Lwowski instytut ubogich chrze- 
solan, istniejący już blisko od stu lat a zajmu- 
Jący Się utrzymywaniem i wspieraniem ubogich 
do pracy niezdolnych chrześcian przynależnych 
do $Miny miasta Lwowa, utrzymywał w ubie- 
głym roku w swoim domu ubogich 260 star- 
A i kalek, a mianowicie 190 kobiet i 70 
mężczyzn. (Oprócz tego rozdał ubogim poza 
obrębem przebywającym 805 całych poreyj po 
8, ct. „dziennie i 243 pół poreyj po 4 et. dzien- 
nie. „Tytułem zaś jednorazowych zapomóg roz- 
dzielił 186 zł. 48 et, czyli łączną kwotę 3.046 
uł. »8 ct Nareszcie wypłacał tytulem emery- 
tury siedmiu oficyalistom prywatnym do pracy 
niezdolnym stypendya roczne po 63 zł. z fun- 
dacyi Š. p. Franciszka Orzęckiego, a dwom 
wdowom, obarczonym dziećmi, stypendya po 
105, AG FA fundacyi $. p. Kunegundy Brześciań- 
Eo Z W imieniu instytutu przyjmuje wszel- 
kie datki na rzecz ubogich kasyer tegoż insty- 
tutu p. Juliusz Reiss, kupiec przy ulicy Kra- 
kowskiej. We wszystkich innych sprawach in- 
stytutu zgłaszać się należy do biura instytutu 
w pałacu JE ks, arcybiskupa ob. łacińskiego 


$ Na poczcie lwowskiej oddano w 
styczniu roku bieżącego 201.174 listów pry- 
watnych niepoleconych (między temi było 5.975 
do adresatów w miejscu); 57.8482 kart kore- 
spondencyjnych; 18.436 posylek pod opaską; 
7.994 posyłek z próbkami; 163.271 egaem 
plarzy gazet; 80 921 listów urzędowych; 39 302 
listów poleconych; 8001 przekazów na kwotę 
197.724 zł. 98 et.; 40.372 posyłek warto- 
ściowych (między temi 8.:07 za pobraniem w 
kwocie 88.421 zł, 137, et.); ogółem 615.568 
posyłek, zatem o 2.176 więcej uiż w styczniu 
roku zeszłego. Nadeszło zaś do Lwowa 185.742 
listów prywatnych niepoleconych, 37.821 kart 
korespondencyjnych; 14 921 posyłek pod opaską ; 


poleconych; 12.72] przekazów pocztowych na 
kwotę 241.728 zł. 91 ct.; 29.401 posyłek war- 
tościowych (między temi 2.111 za pobraniem w 
kwocie 18 174 zł. 33 ct.) Ogółem 399 704 
posyłek, zatem o 377 więcej niż w styczniu 
roku zeszłego. 

(k) Chart. Wszelkie warunki zaintere- 
sowania czytelników z licznego w kraju naszym 
koła myśliwych, oraz miłośników przyrody, a 
w szczególności amatorów psów, posiada wyda- 
ne jako odbitka z Łowca studfum p Ale- 
ksandra Ubysza, traktujące o charcie jako o 
dochowanym podziśdzień w całej nieledwie pier- 
wotności, typie psa stepowego, w przeciwień- 
stwie do wypaczonych już zupełnie odmian psa 
leśnego (ogara) i nawodnego (wyżła). Tylko 
stary myśliwy, który jak to mówią „zęby zjadł” 
na tem, mógł podać tyle szczegółów nietylko o 
zewnętrznych formach, zaletach i przywarach, 
oraz o całej naturze charta, ale także o warun- 
kach i sposobie jego chowu, aby zwierzę to. 
degenerujące się ciągle podobnie jak inne od- 
miany psa, mogło być użytecznem w łowiectwie 
w tym stopniu, w jakim było dawniej, zwła- 
szeza na stepach Podola i Ukrainy, gdzie na- 
wet wilki brano chartami. Studyum p. Ubysza 
przeplatane jest licznemi epizodami i przygo- 
dami z praktyki myśliwskiej, oraz mnóstwem 
nie każdemu znanych szczegółów o naturze n. p. 
zająca i lisa; a cała praca świadczy nietylko 
o niepospolitem doświadczeniu myśliwskiem, ale 
także o wielkiem zamiłowaniu w przyrodzie i 
bystrym zmyśle spostrzegawczym autora. 


— Księżna de la Moscowa, matka 
księżnej Persigny, a babka uwięzionej niedawno 
wraz z mężem z powodu sfałszowania weksli 
pani Friedmann, umarła przedwczoraj w Pa- 
ryżu w sędziwym wieku, pozostawiając olbrzymi 
majątek, który dziedziczy wyłącznie księżna 
Persigny. 

— Pomiędzy kauonikami, świeżo 
wybranymi przez kapitułę ołomuniecką, znaj- 
duje się 81-letni br. Adam Potulicki, najmłod- 
szy brat hr. Kazimierza Potuliekiego z Poznań- 
skiego, członka pruskiej Izby panów. 

— (enny zabytek starożytny znajduje 
się w posiadanin pewnego mieszczanina w Metz. 
Jest to biust marmurowy cesarza rzymskiego 


Karakalli (r. 211 do 217 po Chr.), znaleziony | 


w początkach bieżącego stulecia na moczarach 
pod wspomnionem miastem. Sprawdzono, że 
dzieło to sztuki starożygnej ma nierównie wię- 
kszą wartość artystyczną, niż drugi biust tego 
samego cesarza, który znajduje się w muzeum 
rzymskiem, a rząd niemiecki rozpoczął już z 
właścicielem rokowania o nabycie. 


— Żawalenie się domu. W niemie- 
ckiem mieście Barmen w sobotę wieczór zawa- 
lił się dwupiętrowy dom, położony nad rzeką 
Wupper. w którym mieściła się fabryka far- 
biarska. Na szczęście spostrzeżono już na kwa- 
drans przed katastrofą, że ściany budynku usu- 
wają się w groźny sposób, mieszkańcy więc 
mieli czas ratować się, i tylko robotnik jeden 
przygnieciony został ciężko rumowiskiem i bel- 
kami. 

— Pożar w nocy na poniedziałek znisz- 
czył teatr Prado, na przedmieściu brukselskiem 
Molenbeck, do szczętu. Ogień wybuchł w kilka 
godzin po przedstawienin, i jak się zdaje, po- 
wstal na scenie. 

— Wielką kradzież wykryto na poczcie 
w Konstantynopolu. Zniknęły bez śladu prze- 
syłki pieniężne na 72.000 franków Z rozkazu 
ministra policyi aresztowany został generalny 
kasyer pocztowy Hassan-effendi, buchalter Zek- 
keria-efiendi i dwaj słudzy biurowi — W Bu- 
kareszcie wykryto defraudacyę wynoszącą 80 do 
90.000 franków w ministerstwie skarbu. De- 
fraudant, jeden z urzędników, umknął, podobno 
jednak przytrzymany już został w Piteszti. 


— W Serajewie odebrał sobie w tych 
dniach życie wystrzałem z rewolweru koncypi- 
sta tamtejszego sądu krajowego Ludwik Bulme- 
ring, liezący lat 30 Przyczyna samobójstwa nie 
jest sprawdzona. 

— Wypadki na morzu. Depesza z 
Qooxhaven donosi, że parowiec Bohemian, wła- 
sność jednego z żeglarzy liwerpoolskich, rozbił 
się w drodze z Bostonu do Liwerpoolu u wy- 
brzeży irlandzkich. Z 54 osób, które się znaj- 
dowały na jego pokładzie, uszło z życiem tylko 
21. między niemi drugi oficer załogi. Z Galli- 
poli zaś telegrafują, że dnia 1 b. m. wielki pa- 
rowiec angielski Salon, płynący pod dowódz 
twem kapitana Smith z ładunkiem węgla z New- 
castle do Odessy. rozbił się pod Doganaslan. — 
W Liwerpoolu zaniepokojone są koła żeglarskie 
o los parowca Batavia, który dnia 19 stycznia 
opuścił New-Jork i dotychczas jeszcze nie przy- 
płynął do Anglii. 

— Klęska głodowa w gubernii oren- 
burskiej w Rossyi, według depeszy P. Lloyda 
z Petersburga sroży się straszliwie. Rodzice 
pogrążeni w ostatniej nędzy sprzedają swoich 
synów, a nawet zdarzyło się już niejednokro- 
tnie, że zabijali swoje córki. 

— Burze śnieżne powtórzyły się w 
tych dniach w Anglii i zwłaszcza na jej wscho- 
dniem wybrzeżu były bardzo gwałtowne. 

— W kopalni węgla Whitefńeld w 
hrabstwie Staffordshire, skutkiem nieostrożności 


4,998 posyłek z próbkami; 30.118 egzemplarzy | praktykanta górniczego powstał pożar, który 
gazet; 52.001 listów urzędowych; 31.991 listów | spowodował eksplozyę gazów. O ile w pierwszej 


lutego 1881. 


chwili zdołano sprawdzić, 12 ludzi padło ofiarą 
katastrofy. 

— 0 krwawem zajściu w Edynburgu, 
wiadomem z telegramów ostatnich dni. opowia- 
dają szczegółowo dzienniki angielskie: W piątek 
wieczór pewien młody człowiek. wracający z 
Edynburga do Kavenstonu, w pobliżu swojego 
mieszkania napadnięty został przez dwóch rze- 
zimieszków, którzy Żądali od niego pieniędzy. 
Napadnięty zdołał wymknąć się łotrom i wpadł- 
szy do swojego mieszkania uwiadomił o tej 
przygodzie swego ojca i siostrę, poczem wszyscy 
razem puścili się w pogoń za złoczyńcami. 
Ci przywitali ich wystrzałami z rewolwerów, 
od których brat i siostra doznali ciężkiego, a 
ojciec lekkiego uszkodzenia. W godzinę później 
pewien jegomość zatrzymany został w miejsco- 
wości Murrayfield, o milę odległej od Raven- 
stonu, przez dwóch mężczyzn, którzy żądali od 
piego wydania portmonetki i zegarka. Ponieważ 
napadnięty stawił opór, złoczyńcy uderzyli go 
kilka razy w głowę tak silnie, że padł odu- 
rzony na ziemię. Jeszcze później tej samej nocy 
dwaj złoczyńcy napadli na wóz towarowy w 
Leith, położonem w przeciwnej stronie Edyn- 
burga, a nareszcie o północy spostrzegł ich 
policyant, pełniący straż na ulicy, zakradają- 
cych się do budynku urzędu ełowego w Leith. 
Policyant sprowadził jeszcze trzech innych to- 
warzyszy, kiedy jednak przystąpiono do areszto- 
wania podejrzanych ludzi, zaczęli oni strzelać 
z rewolwerów i skaleczyli trzech policyantów, 
z których jeden ugodzony został śmiertelnie. W 
końcu nowe siły policyjne zdołały owładnąć 
opryszkami. Jeden z nich w ostatniej chwili 
strzelił sobie w głowę i padł trupem na miej- 
scu. Drugi, ujęty i uwięziony, jest robotnikiem 
edynburskim, nazwiskiem James Grant. Towa- 
rzysz jego nazywał się Fryderyk Seymour. 


— Postrach wyspy Sardynii, ban- 
dyta nazwiskiem Pilari, od dziesięciu lat nada- 
remnie ścigany przez władze, nareszcie jak do- 
noszą dzienniki włoskie, został ujęty i znajduje 
się w więzieniu. Policya dowiedziawszy się o 
kryjówee opryszka posłała tam nocą i podczas 
silnej zamieci śnieżnej komisarza z poruczni- 
kiem i 80 karabinierami, którzy otoczyli jaskinię 
i pomimo zaciętej obrony Pilariego, rozbroili go 
i związali. Bandyta ten ma cztery rozbójnicze 
morderstwa na sumieniu. 


(w) Emancypacya kobiet najmniejsze, 
jak się zdaje, postępy zrobiła w Hiszpanii. Nie 
wolno tam kobiecie zamężnej popełnić nawet 
oszustwa bez upoważnienia męża. Niedawno, 
za przykładem sławnej awanturnicy, która 
przed siedmiu czy sześciu laty założyła bank 
w Monachium, przyrzekając deponującym kapi- 
tały niesłychane procenta, niejaka donna Bal- 
domera wystąpiła jako założycielka podobnego 
banku w Madrycie, Płaciła ona swoim klien- 
tom procent 3 do 10 od sta miesięcznie i wy- 
stawiała weksle na deponowane sumy Pierwsi 
uczestnicy tego banku w ciągu roku otrzymali 
blisko po li O prc.. gdy jednak liczba uczestni- 
ków zachęconych tym przykładem, bardzo się 
wzmogła, donna Baldomera uznała za najwła- 
Ściwsze uciec z kapitałami do Paryża, gdzie ją 
po pewnym czasie na rekwizycyę rządu hi- 
szpańskiego aresztowano i odstawiono do Ma- 
drytu. Przed sądem pierwszej instancyi w Ma- 
drycie blisko 700 osób zeznało , że padły ofia- 
rą oszustwa, ogólna suma strat poniesionych 
wynosiła 3 miliony fr., sąd zatem skazał donnę na 
trzy lata więzienia a trybunał kasacyjny po- 
twierdził ten wyrok. Donna o0d' vsała się je- 
dnak do sądu najwyższego i tain uzyskała wy- 
rok uwalniający ją i jej sekretarza na tej jedy- 
nie zasadzie, że jako zamężna nie mogła za- 
ciągać długów bez upoważnienia męża, te więc, 
które zaciągnęła, nie mają żadnego prawnego 
znaczenia. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
Reformi Ustawy praonysiowej 


By. 


(§) Niedorostkom i kobietom pracują- 
cym w zakładach przemysłowych poświęca 
projekt rządowy cały ustęp osobny z posta- 
nowieniami, które czynią zadość życzeniom 
wielokrotnie w tej mierze z róznych stron 
objawionym. Dzieci, które nieukończyły dwu- 
nastego roku życia nie mogą być użyte do re- 
gulurnego zatrudnienia przemysłowego. Dzieci 
w wieku l> aa lat nie mogą być dlużej 
niż 6 godzin dziennie zatrudnione, a nadte 
zatrudnienie ich w przedsiębiorstwach prze» 
uuysłowych nie powinno stać w drodze obo- 
wiązkowemu uczęszczaniu do szkoły. Chłop- 
cy między 14 a 16 rokiem życia i kobiety 
w wieku 1ó— 1 lat nie mogą być dziennie 
dłużej niż 10 godzin zatrudnione. Władza 
przemysłowa może zezwolić na przedłużenie 
czasu pracy najwyżej o jedną godzinę i tyl- 
ko na sześćt ygodni jedynie wtedy jeżeli wy- 
padki elementarne lub wypadki nieszczęśli- 
we przerwały regularny ruch przedsiębior- 
stwa, albo wywołały większą potrzebę sił ro- 
boczych. Minister handlu jest upoważniony 


oznaczyć w drodze administracyjnej w poro- 
zumiemiu z innymi właściwymi ministrami 
te niebezpieczne lub zdrowiu szkodliwe zaję- 
cia przemysłowe, do których chłopey w wie- 
ku niżej lat 16 lub kobiety albo wcale nie 
mogą być użyte albo tylko warunkowo. 

Godziny robocze chłopców w wieku ni- 
żej lat 16 i kobiet w wieku 16—21 lat nie 
mogą rozpoczynać się przed godziną 5 rano 
ani trwać dłużej niż do 9 godziny wieczór. 
Między godzinami roboczemi jedna przezna- 
czona być musi na wypoczynek. Minister han- 
dlu może w porozumieniu z innymi właści- 
wymi ministrami, krajową radą zdrowia, Iz- 
bą handlowo-przemysłową i inspektorem prze- 
mysłowym udzielić zezwolenie na używanie do 
pewnych kategoryj pracy przemysłowej chłop- 
ców w wieku niżej lat 16 i kobiet w wieku 
16—21 lat także w innej porze, jednakże pod 
warunkiem, że cały czas pracy w ciągu do- 
by nie przekroczy powyżej oznaczonej miary 
maksymalnej. Położniee dopiero po upływie 6 
tygodni od połogu mogą być użyte do zwy- 
czajnego zatrudnienia przemysłowego. W nie- 
dzielę i w dniach świątecznych chłopcy w 
wieku niżej lat 16 i kobiety w wieku 16—21 
lat nie mogą być używane do pracy w za- 
kładach przemysłowych z wyjątkiem wypad- 
ków, w których zwłoka lub przerwa pracy 
jest niemożliwą. 

Przedsiębiorcy trzymający chłopców w 
wieku niżej lat 16 mają prowadzić spis ewi- 
dencyjny, który zawierać będzie nazwisko, 
wiek i miejsce zamieszkania każdego chłop- 
ca oraz nazwiska i miejsce zamieszkania ro- 
dziców lub opiekunów, wreszcie dzień wstą- 
pienia do zakładu i dzień wystąpienia. Spis 
ten ma być w lokalu do roboty przeznaczo- 
nym wywieszony i na każde wezwanie wła- 
dzy przemysłowej zostanie jej w odpisie prze- 
dłożony. 

Uczniem jest każdy chłopiec, który 
przyjęty został przez pryncypała celem pra- 
ktycznego wyuczenia się przemysłu. Różnicy 
nie stanowi okoliczność, czy umówiona zo- 
stała jaka opłata za naukę, lub czy za robotę 
uczeń zapłatę otrzymuje. Ustawa wzbrania 
przyjmować małoletnich uczniów tym pryncy- 
pałem, którzy karani byli za jaką zbrodnię 
w ogóle, albo za wykroczenie lub przestęp- 
stwo popełnione z chęci zysku lub przeciw 
publicznej obyczajności oraz tym przedsię- 
biorcom, którym prawo przyjmowania uczniów 
orzeczeniem osobnem odjęte zostało z powo- 
du niezgodnego z ustawą traktowania uczni. 
Przyjmować ucznia do zakładu pozwala u- 
stawa tylko pryncypałowi, który sam posia- 
da wiadomości fachowe potrzebne do speł- 
nienia obowiązków pod względem przemy- 
słowego wykształcenia ucznia. Nadto pryn- 
cypał przyjmujący małoletniego ueznia sam 
musi być pełaoletnim. Przyjmowanie mało- 
letnich uczniów odbywać się ma na podstawie 
osobnej umowy, w której pryncypał zobo- 
wiąże się kształcić ucznia w swoim przemy- 
śle. Czas nauki stosować się ma do miej- 
scowego zwyczaju. W braku szczegółowej 
umowy obowiązuje zwyczaj istniejący eo do 
przemysłu, któremu się uczeń oddaje. 

Przy przyjęciu ucznia może być za- 
strzeżony czas próby, która dłużej niż dwa 
miesiące trwać nie powinna i wliczona zosta- 
nie do czasu nauki. Uczeń obowiązany jest 
być dla pryncypała posłusznym, wiernym, 
pilnym, zachowywać się ma przyzwoicie i 
dyskretnie a nadto stosować się powinien do 
fachowych wskazówek pryncypała. Małoletni 
uczeń podlega karności domowej pryncypała 
a za to zostaje pod jego opieką. Pryncypał 
natomiast kształcić ma ucznia w zawodzie, 
który sobie obrał i nie może utrudniać tego 
kształcenia używaniem ucznia do posług in- 
nego rodzaju. Pryncypał powinien nakłaniać 
ucznia do pracowitości i przestrzegania do- 
brych obyczajów, do wykonywania obowiąz- 
ków religijnych i do uczęszczania na prze- 
pisaną naukę, dalej zasłaniać go powinien 
wobec nadużyć ze strony robotników i do- 
mowników. Uczniowi nie należy dawać ro- 
boty, która przekracza miarę jego sił fizy- 
cznych. Jeżeli uczeń zostaje w domu pryn- 
cypała ma w razie choroby takie samo pra- 
wo do pomocy jak sługa wobec służbodawcy. 

Stosunek między uczniem a pryncypa- 
łem może być rozwiązany przed upływem. 
czasu umówionego w poniżej podanych wy- 
padkach. I tak pryneypał rozwiązać może sto- 
sunek, jeżeli uczeń a) okaże się niezdolnym 
do wyuczenia się przemysłu; b) dopuści się 
czynów, za który także robotnika oddalić 
można bez wypowiedzenia; c) popadnie w 
chorobę zaraźliwą albo chorobą więcej niż 
trzy miesiące od pracy wstrzymany zostanie; 
d) dłużej niż miesiąc pozostaje uwięziony. 
Uczeń a względnie jego prawny zastępca mo- 
Że zaraz rozwiązać stosunek z pryncypałem : 
a) jeżeli pozostanie ucznia w zakładzie przy- 
nieść może szkodę jego zdrowiu; b) jeżeli 
pryncypał ciężko narusza ciążące na nim 0- 
bowiązki, nakłania ueznia do niemoralnych 
lub przeciwnych prawu czynności lub nad- 
używa prawa domowej karności; c) jeżeli 
pryneypał dłużej niż miesiąc albo krótszy 
czas pozostaje uwięziony a nie postarał się o 
utrzymanie ucznia; d) jeżeli w skutelk kar- 
nego orzeczenia przedsiębiorstwo pryneypała 
zostało na czas pewien zawieszone; e) jeżeli 
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pryncypał przeniesie się do innej gminy a 
uczeń najpóźniej do dwóch miesięcy po prze- 
siedleniu się zażądał rozwiązania stosunku. 
Za 14-dniowem wypowiedzeniem uczeń roz- 
wiązać może stosunek do pryncypała, jeżeli 
prawny zastępca ucznia złoży oświadczenie, 
że tenże zmienia swój zawód, przerzuca się 
na całkiem odmienne pole przemysłu albo 
przez pozostanie dłuższy czas w nauce po- 
stradałby nadarzającą mu się sposobność do 
zyskania zaopatrzenia. 

Stosunek między uczniem a pryncypa- 
łem rozwiązuje się ipso facto w skutek śmier- 
ci pierwszego lub drugiego, w skutek zanie- 
chania przemysłu przez pryncypała i w sku- 
tek niezdolności jednej lub drugiej strony do 
dopełnienia przyjętych zobowiązań. Przy roz- 
wiązaniu stosunku pryncypał wystawi ucz- 
niowi świadectwo, które ma być wpisane do 
książki robotniczej. 

Celem czuwania nad wykonaniem prze- 
pisów ustawy o stosunku pryncypałów do ro- 
botników i uczniów ustanowi minister handlu 
inspektorów przemysłowych, którzy w funk- 
cyach swoich mieć będą charakter urzędników 
publicznych. Inspektorówie ci za okazaniem 
legitymacyi mieć będą wstęp otwarty do 
wszystkich lokalności przemysłowego zakładu 
w każdej porze, nawet w nocy, jeżeli zakład jest 
w ruchu. Inspektorowie są uprawnieni prze- 
słuchać każdą w zakładzie zatrudnioną osobę 
a także i pryncypała lub jego zastępcę. Każda 
z osób przesłuchanych jest obowiązaną dać 
wyjaśnienia inspektorowi  przemysłowemu. 
Prawo wymierzania kary nie służy inspekto- 
rowi ale natomiast może on zażądać od pryn- 
cypała lub jego zastępcy natychmiastowego 
usunięcia niezgodnego z przepisami stanu 
rzeczy. Przeciw temu zarządzeniu może być 
w trzech dniach wniesione przedstawienie do 
władzy przemysłowej. Ani od pryncypałów, ani 
od robotników nie może przyjąć inspektor 
wynagrodzenia za swoje czynności urzędowe. 
Sczczegóły technicznego urządzenia ewentu- 
alnie i tajniki systemu fabrykacyjnego winni 
inspektorowie zachować w najściślejszej tajem- 
nicy urzędowej. Szczegółowe określenie praw 
i obowiązków unspektorów nastąpi w drodze 
administracyjnej. 

Celem wspierania robotników i ich ro- 
dzin w razie choroby, śmierci lub niezdol- 
ności do pracy, utworzone być mają kasy 
zapomogowe pod zarządem uczestników a 
dozorem państwa. Każdy robetnik należyć 
mą do takiej kksy zapomogowej Gdzie same 
interesowane osoby nie założyły kasy zapo- 
mogowej, tam władza polityczna krajowa za- 
rządzi w porozumieniu z Izbą handlowo- 
przemysłową i właściwemi gminami założe- 
nie kasy dla chorych. W takim razie polity- 
czna władza krajowa może zarazem rozpo- 
rządzić, że także pryncypałowie przyczyniać 
się mają do kasy dla chorych w miarę liczby 
zatrudnionych robotników datkami pienię- 
żnemi aż do wysokości połowy wkładek 
członków. Pryncypał nie płacący wkładek do 
kasy dla chorych jest obowiązany zwrócić 
jej wsparcie, udzielone jego robotnikowi w 
ciągu choroby aż do upływu sześciu tygodni. 
Pryncypał przyjmujący do swojego zakładu 
robotnika nie należącego do kasy dla cho- 
rych, musi w razie choroby zająć się jego 
pielęgnowaniem aż do sześciu tygodni. Do- 
póki kasy dla chorych nie wejdą w życie, 
oraz w razie, gdyby w ich działalności przer- 
wa zaszła, koszta pielęgnowania chorego ro- 
botnika w publicznym szpitalu przez cztery 
tygodnie płaci korporacya a jeżeli jej niema 
pryncypał. 

Przekroczenia ustawy przemysłowej ka- 
rane będą: naganami, grzywnami w wysoko- 
ści do 400 zł, czasowem zawieszeniem przed- 
siębiorstwa i odjęciem uprawnienia do wyko- 
nywania przemysłu na pewien okres czasu 
lub na zawsze. Zawieszenie przedsiębiorstwa 
na pewien czas zarządzone zostanie jako ka- 
ra w takim razie, jeżeli przedsiębiorca przed- 
tem kilkakrotnie podpadł innej karze. Odję- 
cie uprawnienia do wykonymania przemysłu 
orzeka sąd karny, jeżeli przedsiębiorca do- 
puścił się jednego ż czynów karygodnych, 
który wykluczałby go od samodzielnego wy- 
konywania przemysłu w myśl wstępnych po- 
stanowień ustawy przemysłowej. Jeżeli sąd 
nie orzekł tego w wyroku swoim, władza 
przemysłowa może samodzielnie postanowić 
odebranie uprawnienia w razach, gdyby po 
dalszem prowadzeniu przemysłu obawiać się 
należało nadużyć. Nadto władza przemysło- 
wa orzec może odebranie uprawnienia na 
pewien czas lub na zawsze, jeżeli przedsię- 
biorca mimo nałożonych nań łagodniejszych 
kar nieustannie działa wbrew przepisom 
ustawy lub jeżeli co do koncesyonowanego 
przemysłu mimo kilkakrotnego pisemnego 
upomnienia dopuszcza się czynów, wskutek 
których traci prawnie wymagane zaufanie. 

Władze polityczne pierwszej instancyi 
są także pierwszemi instancyami w sprawach 
przemysłowych. Polityczna władza krajowa 
jest drugą instancyą, ale przytem rozstrzyga 
w pierwszej instancyi: o koncesyi na przedsię- 
biorstwo peryodycznego transportowania osób 
rozciągające czynność swoją na kilka powiatów 
kraju koronnego, o dopuszezaniu eudzoziem- 
ców do wykonywania przemysłu i o zawie- 
szeniu *przedsiębiorstwa przez władzę dozwo- 


lonego. Polityczna władza krajowa nadaje sa- 
ma koncesye : a) na wszelkie rodzaje prze- 
mysłu prasowego, z wyjątkiem należącego do 
władz przemysłowych pierwszej instancyi u- 
poważnienia do sprzedaży książek do modlenia 
i szkolnych , obrazów świętych , kalendarzy, 
druków na cele przemysłowe, anonsów, cen- 
ników itd.; b) na zakładanie wypożyczalni 
książek i czytelni; c) na wykonywanie prze- 
mysłu budowniczego. Najwyższą instancją 
w sprawach przemysłowych jest ministerstwo 
handlu i ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Osobne rozporządzenie oznaczy kompetencye 
obu ministerstw. 

Władze przemysłowe prowadzić będą 
rejestr tak dla wolnego jak i koncesyonowa- 
nego przemysłu. W rejestrze tym zapisywać 
należy każdą zmianę późniejsza. Postępowa- 
nie w sprawach przemysłowych odbywać się 
będzie w regule ustnie i z wszelkim możli- 
wym pospiechem. Przeciw dwom równobrzmią- 
cym orzeczeniom nie ma rekursu. W razie 
nałożenia kary, rekurs wstrzymuje wykona- 
nie ukarania. Nie odnosi się te jednak do 
zarządzonego zawieszenia przedsiębiorstwa. Za- 
rządzenia wydane w publicznym interesie, 
wykonane będą mimo wniesienia rekursu z wy- 
jątkiem wypadku, jeżeli natura rzeczy ze- 
zwala na zwłokę w wykonaniu i jeżeli wy- 
konanie narażałoby rekurenta na szkodę, nie 
dającą się powetować nawet pomyślnem zała- 
łatwieniem rekursu. Kary pieniężne ściągane 
będą w razie potrzeby w drodze egzekucji 
politycznej. Wpływają one do właściwej kasy 
chorych, a w jej braku do funduszu ubogich 
tam, gdzie przestępstwo popełniono. Przy wy- 
konaniu orzeczeń karnych i innych zarządzeń, 
może władza w razie potrzeby dla zabezpie- 
czenia skutku zarządzić środki zaradcze, jak 
konfiskatę towarów i narzędzi, zamknięcie 
zakładu , zastanowienie maszyn itd. 


GLOSY PUBLICZNE. 


Podziękowanie. 


Czysty dochód z balu danego 8 lutego b. 
r. na korzyść szpitala św Zofii wynosi 1.800 
zł. a wszystkie wydatki razem 193 zł. i 41 ct. 
Suma to jak na dzisiejsze ciężkie stosunki i 
wobec licznych żałob w naszem mieście dość 
znaczna, i rezultat tak pomyślny zawdz ięczyć 
tylko należy staranności dobroczynnych Pań i 
łaskawych panów, którzy się rozsprzedażą bi- 
letów zajęli. 

Na tem więc miejscu serdeczna wyrażam 
podziękę wszystkim Paniom i Panem komite- 
towym, jakoteż i biorącym udział na balu go- 
spodyniam i gospodarzom, za ich trudy i gor- 
liwość o dobro biednego szpitalika. Niemniej 
też poczuwam się do obowiązku publiczne zło- 
żyć podziękowanie JW. panu pułkownikowi br. 
Schmelzer za bezpłatnie odstąpioną muzykę, 
szanownemu Wydziałowi kasyna miejskiego za 
zniżenie taksy i za wszystkie inne ułatwienia, 
a panu Mikołajowi Wolińskiemu za nadesłany 
dar z najpiękniejszych kamelij i innych kwia- 
tów ze swojej oranżeryi. 

Wszystkim tym osobom i obecnej na ba- 
lu szanownej publiezności imieniem komitetu 
szpitala św. Zofii daję wyraz wdzięczności ser- 
decznem Bóg zapłać. 


Jadwiga Leonowa Sapieżyna. 
We Lwowie 12 lutego. 


OSTATNIA 2002A 


Nadesłano nam z Wiednia tekst wnie- 
sionego wczoraj przez p. ministra finansów 
przedłożenia normującego ogólną sumę po- 
datku gruntowego (obaez telegramy). Treść 
tego przedłożenia jest następującą: Art. I 
stanowi ogólną sumę podatku gruntowego dla 
królestw i krajów w Radzie państwa repre- 
zentowanych na 837,500.600 zł. a to przez 
ciąg lat 15, począwszy od 1 stycznia 1881. 
W art. II powiedziano, że przy dochodzeniu 
procentu podatkowego, ułamek niżej 0:05 ma 
pozostać nieuwzględnionym, natomiast uła- 
mek 0:05 i wyżej ma być liczony za całe 
0:1. Art. III znosi dodatek nadzwyczajny do 
podatku gruntowego, zaprowadzony patentem 
ces. z dnia 10 października 1879; punkt 6 
tego patentu, nadający właścicielom gruntów 
prawo odciągania procentów i t. p. od dłu- 
gów na gruntach ciążących, pozostaje nadal 
w swej mocy. Art IV stanowi, że opodatko- 
wani, którzy teraz więcej płacić mają podat- 
ku gruntowego, jeśli zwiększenie to wynosi 
więcej niż 10 pre. należytości w roku 1880 
opłacanej mają tylko płacić: 1) w czasie od 
I stycznia r. b. aż do stanowczego wymiaru 
podatku po ukończeniu postępowania rekla- 
macyjnego rocznie a) kwotę równającą się 
należytości za r. 1880, b) z sumy, o jakąby 
więcej mieli płacić na podstawie nowego wy- 
miaru, niż w r. 1880 płacili, tylko kwotę 
równającą się 10 pre. należytości podatkowej 
za r. 1850; 2) od roku zaś, w którym na- 
stąpi stanowczy wymiar podatku, płacić bę- 


dą roeznie: a) kwotę równającą się należyto 
ści za rok 1880, b) z sumy, o jakąby miel 
więcej płacić niż płacili w r. 1880, aa) kwo- 
tę równającą się 10 pre. należytości podatko- 
wej za rok 1880, bb) resztę zwiększenia po- 
datkowego uiszczać będą w ten sposób, iż 
corocznie doliczać się im będzie */,, część 
owego zwiększania aż do zupełnej spłaty. 
Art. V normuje wyjątki do art. 3go ustawy 
z 28 marca 1880 roku. Art. VI orzeka, że 
zmiany w posiadaniu zaszłe od roku 1880 
przy zastosowaniu art. 4 i 5go niniejszej u- 
stawy nie będą wzięte w rachubę. Art. VII 
mówi, iż przepisy art. 2go ustawy z d. 28 
marca 1850 nie będą miały zastosowania do 
zwiększeń podatkowych, powstałych jedynie 
na mocy przepisów przejściowych niniejszej 
ustawy. Według art. VIII ustawa ta wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia i zastosowa- 
ną być ma już przy rozpisaniu podatku za 
rok 1881. Wreszcie art. IX zawiera klauzulę 
wykonawczą. 


Na najbliższym konsystorzu papież 
mówić będzie przeciw rozwodom oraz zamia- 
nuje 16 biskupów dla dyecezyj zostających 
pod panowaniem rossyjskiem. 

Poseł hiszpański przy stolicy apostol- 
skiej F.de Cardenas, otrzymawszy wiadomość 
o zmianie gabinetu, podał się do demisyi. 


Zgromadzenie socyalnego stowa- 
rzyszenia robotników w Berlinie odbyte 
d. 8b. m. wieczorem było nadzwyczaj burz- 
liwe. Ponieważ na porządku dziennym znaj- 
dowała się kwestya żydowska, zgromadzono 
się zatem tak licznie, że policya była zmu- 
szoną kazać zamknąć lokal dla uniknienia zbyt 
wielkiego natłoku. Podczas bardzo hałaśli- 
wej dyskusyi drzwi uległy naciskowi tłoczą- 
cych i tłum stojący za drzwiami dostał się 
do sali z okrzykami „niech żyją zydzi!* 
„niech żyje socyalna demokracya!* „wiwat 
Stocker!* „wiwat Lassalle!* Komisarz poli- 
cyi oświadczył, że zamyka zgromadzenie, o- 
świadczenie to jednak przyjęto śmiechem, i 
trzeba było siłą wojskowa pośród niezmier- 
nej wrzawy opróżnić salę. 


Bil o środkach wyjątkowych w 
lrlandyi przyjęty przez izbę gmin w dru- 
giem czytaniu, nie stał się jeszcze obowiązu- 
jącym, a już jak zapewniają dzienniki an- 
gielskie, położenie w Irlandyi poprawiło się, 
ustały zamachy, dzierżawcy zaczęli płacić 
czynsz, kraj przestał się lękać terroryzmu, 
którego dni są policzone. Zachodzi pytanie, 
czy te doniesienia nie są cokolwiek zabar- 
wione na różowo przez pisma konserwatywne, 
które od początku domagały się najusilniej 
zaprowadzenia praw wyjątkowych. 


Doniesienia o zwycięstwie Colle- 
ya nad Boerami odniesionem d. 8 b. m, 
w coraz ciemniejszem świetle przedstawiają 
to zwycięztwo. Wezoraj donoszono, że straty 
Anglików wynosiły 150 ludzi, dziś czytamy, 
że Colley stracił połowę swego wojska i je- 
dynie nadejście nocy ocaliło go od zupełnej 
porażki. 


Nowy minister spraw zagrani- 
cznych w Hiszpanii margrabia Ve- 
ga de Armijo zamierza wydać okólnik do 
reprezentantów Hiszpanii za granicą, zape- 
wniający, że życzeniem rządu jest zachować 
neutralność w Kuropie i zajmować się wyłą- 
cznie wewnętrznemi sprawami. 


Według doniesień z Havanny wła- 
dze hiszpańskie wykryły spisek negrów, 
którzy zamierzali wszystkich białych wy- 
mordować w teatrze. Wybuchłe w Hawannie 
powstanie negrów zostało stłumione. 


Porta otrzymała wiadomość, że re- 
prezentaci rządu rossyjskiego i 
komitetu moskiewskiego w Buł- 
garyi upomnieli Bułgarów, ażeby zachowy- 
wali się spokojnie, gdyż czas działania je- 
szcze nie nadszedł. 


Według telegramu londyńskiego Boke- 
mii instrukcye dane przez rząd angielski po- 
słowi Góschenowi polecają mu żądać od Por- 
ty jak największych ustępstw w sprawie 
grecko-tureckiej bez grożenia jednakże 
środkami przymusowemi. 

„ _ Stanowisko wzajemne mocarstw w kon- 
flikcie grecko - tureckim jeden ż telegramów 
wiedeńskich charakteryzuje w ten. sposób, że 
Anglia żąda ustępstw od Tureyi, a inne mo- 
carstwa od Grecji. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 lutego. Izba de- 
putowanych. Minister spraw we- 
wnętrznych wniósł projekt ustawy o 
zmianie niektórych okręgów wybor- 
czych gmin wiejskich w Galicyi. Mi- 
nister finansów wniósł projekt u- 
stawy o częściowej zmianie ustawy o 
opodatkowaniu wódki i projekt ustawy 
oznaczającej sumę podatku gruntowego 
od 1 stycznia 1881 na lat 15 w kwo- 
cie 37,500.000 zł. Wniosek Fried- 
manna o zmianie regulaminu Izby 
został w pierwszem czytaniu odrzucony. 
Ustawę przeciw lichwie i o 
stemplu od kart przyjęto w trze- 
ciem czytaniu po krótkich rozpra- 
wach. Następnie przystąpiono do roz- 
praw nad wnioskiem Lienbache- 
ra o skróceniu obowiązku szkolnego. 
Beer polemizuje przeciw sprawozda- 
niu komisyi z tego wniosku, protestu- 
jac przeciw niektórym niesłusznym u- 
wagom o mniejszości. Mniejszość jest 
gotową do pewnych ustępstw w przed- 
miocie wykonania ustawy szkolnej, ale 
nie może przyłożyć ręki do ponownego 
jej rozbicia. Za wnioskiem komisyi za- 
pisało się 11 przeciw 15 mowceów. 
Promber zbija zarzuty prawicy prze- 
ciw kosztowności szkoły nowoczesnej, 
oświadczając, że kto narusza ustawę 
o szkołach ludowych, zagraża także 
niemieckości. Na tem przerwano roz- 
prawy. Hr. Taaffe oznajmił. że usta- 
wa o kolei w dolinie Bosny otrzymała 
Najw. sankcyę. Harrach wniósł in- 
terpellacyę z powodu rzekomych nie- 
prawidłowości przy spisie ludności w 
Wiedniu; Wiesenburg zapytał, dla- 
czego władze podatkowe żądają od kas 
zaliczkowych podania adresów i imion 
właścicieli wkładek. Przyszłe posie- 
dzenie we wtorek. 

Wiedeń, 11 lutego. Komisya bu- 
dżetowa załatwiła tytuły: szkoły real- 
ne, biblioteki szkolne i prywatne za- 
kłady naukowe. Petycyę względem za- 
łożenia wyższej szkoły rolniczej w Pra- 
dze odstąpiono rządowi. Uchwalono 
dalej rezolucyę wzywającą rząd, aby 
w gimnazyach w Węgierskim Hrady- 
szu i Kromieryżu utworzył czeskie 
klasy paralelne z początkiem roku 
szkolnego 1881/82. Petycye o założe- 
nie szkoły realnej w Elbogen i utwo- 
rzenie wyższego gimnazyum w 
Bochni odstąpiono rządowi do do- 
kładnego zbadania. Przyjęto dalej re- 


zolucyę wzywaj 


sennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 11 lutego 1881. 
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Knpony w srebrze 


szkoły przemysłowej w Linzu. Mini- 
ster oświadczył. że wyrażonym w ze- 
szłorocznej rezolucyi życzeniom co do 
szkoły przemysłowej w Pradze nie- 
zadługo stanie się zadość. natomiast 
przeprewadzenie żądanych zmian w 
szkole przemysłowej w Pilznie nie jest 
bezzwłocznie możliwem z powodu zbyt 
wielkich kosztów. Komisya uchwaliła 
ponowić rezolucyę o jak najrychlejszą 
przemianę niemieckiej szkoły przemy- 
słowej w Pilznie na szkołę mięszaną 
z niemieckim i czeskim językiem wy- 
kładowym. 

Wiedeń. 11 lutego. Polit. Corresp. 
donosi z Konstantynopola, że układy 
posłów w sprawie grecko-tu- 
reckiej mają się zacząć 20 b. m. 
Poseł niemiecki hr. Hatzfeld przywie- 
zie z Berlina instrukcye, które mu po- 
zwalają przyjąć rodzaj ogólnie pożąda- 
nego kierownictwa w układach, które 
każdy poseł osobno prowadzić będzie 
z Portą. Według listu z Berlina do Pol 
Corr. Góschen ma przywieźć do Kon- 
stantynopola jeszcze ostatecznie niewy- 
gotowany projekt materyalnego rozwią- 
zania kwestyi. Obecnie układy nie wy- 
szły po Za obręb porozumienia Co do 
kwestyi wstępnej, w jakiej formie je- 
dnomyślność mocarstw ma być obja- 
wiona. Powolne traktowanie tej kwe- 
styi nie przesądza bynajmniej o praw- 
dopodobieństwie szczęśliwego załatwie- 
nia takowej. Nieporozumień pomiędzy 
mocarstwami mniej niż kiedykolwiek 
można się spodziewać, a z tego wyni- 
ka, że ta strona. na którą w sporze 
grecko-tureckim spadłaby odpowiedzial- 
ność za gwałtowne wystąpienie, nara- 
ziłaby się na wielkie niebezpieczeństwo. 

List z Londynu do Pol. Corr. mó- 
wi. że kierownictwo. które w układach 
nad sprawą grecką w skutek milezą- 
cego zezwolenia mocarstw prowadziły 
Niemcy, obecnie od bytności Gróschena 
w Berlinie zostało ustalone i formalnie 


uznane. Hr. Hatzfeld będzie mógł wy- 
stąpić w Konstantynopolu z imponują- 


cą powagą. 
Praga. 11 lutego. Na dzisiejszem 
walnem zgromadzeniu Izby adwokatów 
królestwa czeskiego zawarty został mię- 
dzy Niemcami i Ozechami kompromis, 
na podstawie którego wybrano do wy- 
działu dziewięciu Niemców i dziewię- 
ciu Czechów. Prezydent wybierany bę- 
dzie po kolei z Niemeów i Czechów. 

„ Berlin, 11 lutego. Hr. Hatzfeld 
odjechał do Konstantynopola 
dzisiaj przed południem na Wiedeń. 
Petersburg, 11 lutego. Journal 
Petersbourg powtarza pisino ma- 
do dziennika Globe, w 


5 


którem tenże przyznaje, że jako oficer 
angielski pouczał Turkomanów, jak mają 
bronić (eok Tepe. Journal de St. Pe- 
tersbowrg nazywa nieuzasadnioaem twier- 
dzenie Buttlera, jakoby stepy turko- 
mańskie miały ważność dla obrony In- 
dyj angielskich, podnosząe, że Anglia 
i Rossya mają w Europie i Azyi coś 
lepszego do czynienia. niż zwalczać się 
wzajemnie. Zapatrywanie to znalazło w 
ostatnich czasach przystęp także w An- 
glii, a wywody Butilera nie zdołaja w 
niczem go zmienić. 

Agence Russe donosi, że gabinet 
rossyjski zakomunikował Greenvillowi 
na jego prosbę oryginalną korespon- 
dencyę między gen. Kaufmannem a 
Szyr Alim. Z korespondencyi tej prze- 
kona się parlament angielski o lojal- 
nem postępowaniu Rossyi. 

Rzym, 11 lutego. Zebranie 
delegatów dla narady nad pra- 
wem powszechnego głosowania 
wybrało przewodniczącym Bertaniego, 
i przyjęło jednogłośnie porządek dzien- 
ny wzywający lud, ażcby żądał po- 
wszechnego głosowania. Garibaldi Cam- 
panella, Zupetta, Saffi zostali wybrani 
honorowymi prezydentami. Jutro po- 
wziętą zostanie uchwała pod względem 
formy, w jakiej postanowienia dzisiej- 
sze mają być zakomunikowane ludowi. 

Bruksella, 1! lutego. Izba znio- 
sła posadę kapelana przy szkole ogro- 
dniczej w Gandawie i odjęła płacę ka- 
pelanowi szkoły weterynaryjnej. | 


Wiedeń, 12 lutego. (Tel. pryw.) 
W klubie stronnictwa prawa rozbie- 
rano program prac parlamen- 
tarnych i wyrażono zdanie. że Rada 
państwa obradować będzie musiała je- 
szcze jakiś czas po Wielkanocy. 

Bosansko- Hercegovacke Noviny o- 
głaszają rozporządzenie rządu krajo- 
jowego, które zwołuje radę administra- 
cyjną, czyli t. z. bośniacki parla- 
ment na dzień 3 marca do Serajewa. 

Madryt, 12 lutego. Na bankie- 
cie demokratycznym wznoszono 
toasty rewolucyjne. Zgromadzenie z0- 
stało rozwiązane i aresztowano dwie 
osoby. 

Londyn. 12 lutego. (Tel. pryw.) 
Według Standarda położenie wojsk w 
Newcastle i okolicy jest rozpaczliwe. 
Colley stracił wszystkich oficerów : ilość 
wojska bardzo szczupła: żołnierz stra- 
cił odwagę. Bitwa wtorkowa była zu- 
pełną klęską Anglików. 

Londyn, 12 lutego. Władze przed- 
sięwzięły środki przezorności przeciw 


domniemanemu zamachowi feni- 


stów celem wysadzenia w po- 
wietrze zamku windsor skiego. 
Powrót królowej z Osborne adłożony. 
Dillon. Biggar i inni khomerulerowie 
udają się do Paryża, dla narady z Par- 
nellem. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11go lutego 1881, godzina 2 
m. 30. Losy kredytowe 179-75, Węg. akcye 
kredyt. 263—, Akcye anglo-austr. 129-10 
Akcye banku Union 11710, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 28125, Akcye kolei północnej 
289:50, Akcye kolei południowej 108:75, 
Akcye kolei Alföld. 161—, Akeye kolei 
Elżbiety 208-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 172:25, Akcye kolei węg. pół, 
nocno-wschodniej 158*25, Wiedeńskie losy 
117:25, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei 
Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 86*75, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 98:20, Losy regulacyi Cissy 107:40, Losy 
tureckie 22.25, Węgierska renta 109-35, Ak- 
cye banku związkowego 148:40, Akcye ban- 
ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —'—, Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy 1:23*/,, Węgierskie 
losy 110:50, Mark. niemiecki ——. Usposo” 
bienie spokojne. 

Wiedeń, llgo lutego 1881, godzina 5 
min. 45. Akcye kredytowe 287:20, Anglo- 
Austryackie —*—, Unionsbank —'—, Kolei 
Karola Ludwika 281—, Południowa ——, 
Renta papierowa 72:95, Galicyjskie listy za- 
stawne 103:—, Galicyjskie obligacye inde- 


mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustyka|- 
ny 103:50, Losy z r. 1860 ——, Napo- 
leondor 9'37'/, Rubel papierowy —.—. Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 12 lutego 1881, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 286:90, Anglo- 
Austr. 128:75, Akeye banku Union 11710, 
Kalej Karola Lud. ——, Południowa 10825, 
Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za- 
stawne ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1860 ——, Na- 
poleondor 9:8%'/,, Rubel papierowy 1:2813, 
Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z d. 11 lutego. 
Wiedeń: Pszenica 1l— do 11:25 zł., ży- 
to 1040 do 10.90 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.50 do 82:75 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 10.87 
do 10.89 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 12:06 
zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 206—, 
żyto 58:50, spiritus loco 52.50, olej rzepa- 


kowy 52:50. Szezecin: Pszenica —, rze- 
pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 61:25, 
olej rzepakowy 71:50, spirytus ——, Wro- 
cław: Pszenica ——, żyto —'—, owies 
—,— spirytus ——, kukurudza —'—, Ko- 


lonia: Pszenica ——. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 13 lutego 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 715.74mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy -+ 1.190. Psychrometr wilgotny -+ 0.790. 
Prężność pary 4.6mm. Wilgoć 929/,. Zachmurzenie 10. 
Wiatr W1. Ozon ^. 
Temperatura powietrza -- 1.0°R. 
Barometr opada. 


Stan barometru nad poziom morza 741.14mm. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11 i 12 lutego 1881. 
Hotel George'a. 


Pp. @. Bogdanowicz z Orzechiby. G. 
Nowotny z Tarnowa. O. Sala z Wysocka. W. 
Ustrzycki z Czelatycz. K  Ważyński z Litwy. 
Dr B Weintreub ze Starejsoli, 

Pp. T. hr. Dzieduszycki z Wiednia, 
Schmidt za Złoczowa 

Hotel Europejski. 

Pp. A. Udrycki z Wielkich Most. S. Fe- 
mistokles z Odessy. 

Pp. W. 
ze Stanisławowa. J. Schmelkes z Podwołoczysk 


Dr. 


Zarzycki z Rossyi Z. Frennd | z Wiednia. M. Quittner z Wiednia. S. 


Hotel Angielski. 

Bpa JU 
rysiewicz z Sambora. 

Hotel Warszawski. 


Pp. Pelikan z Tarnopola. R. Lisowski 
ze Stanisławowa. 
Pp. A. Mayer z Wiednia, S. Radziwi- 


Grocholski z Oserdowa. G. Bo-. 


6 


1 


$ 


i 


łowicz z Warszawy. M  Rossowski z Zwinią- 


cza. 
Hotel Lazaruša. 
Pp. G. Libr z Polski. Ch. Stadler 
z Kronstadtu. S. Benedikt z Czerniowiec. S. 
Kreltsheim z Wiednia. P Degler ze Stanisła- 
wowa. 
Hotel Langa. 


Pp. L. Fleischer z Wiednia. E. Sutter 
z Wiednia J. Lienhart z Wiednia. A. London 
z Wrocławia. 

Pp. A. Faltis z Wiednia L. Neurath 
Wilke 


z Bielicy. 


Fróblich z Wiednia. 


J. hr Olizar do Krakawa. I. hr. 


Hotel Kuhna. 
Pp. K. Juszczyński z Żółkwi. J. Leizy 
z Zameczka. [u Pohorecki z Nahorca. 
P. Dr. F. Goldscheider z Bukaczowic. 
Hotel Podolski, 
Pp. A. Śliwiński z Pukienicz. J. Mos- 
sing z Rustweczka, 
Hotel Narodowy. 


A. Bachman z Hrubieszowa. M. 


do Krakowa P. hr Szembek do Poturzyc. H. 
Modzelewski do Krakowa. J. Ochocki do Kra- 
kowa L Piotrowski na Wołyń Temistokles 
Solomus do Odessy. K. Zaleski do Rossyi. M. 
Zbijewski do Krakowa. Pelkan do Tarnopola. 


w~ Cena najtańsza. BE 


Pp. 


P. F. S«zawiński z Kijowa. 


odjechali ze Lwowa. 

Pp. E hr. Dzieduszycki do Izydorówki, 
L. br. Ledóshowski do Brodów. K. br. Wo- 
dzicki do Olejowa. R. hr. Poniński do Kowa- 
lówki. S. hr Szembek do Peturzye. Dr. H. 
Schmidt do Tarnopola W. Morawski do Olesza. 
A. Nabelski na Podole. 

Pp. W. hr. Komorowski do Hawryłówki 
Sierakowski 


Hotel pod Tygrysem. | 
| 
| 


w beczkach po 166 i 100 klg. 


(1075 1—3) Ogloszenie konkursu. 

L.933/pr. W celu obsadzenia trzech posad 
e. k. weterynarzy powiat. XI rangi, a to dla 
powiatów Mieleckiego i Kolbuszowskiego z 
siedzibą w Mielcu, dla powiatów Tarnow- 
skiego, Dąbrowskiego i Pilzneńskiego z sie- 
dzibą w Tarnowie i dla powiatów Bocheń- 
skiego i Brzeskiego z siedzibą w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do dnia 28 
lutego b. r. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania przez c. k. starostwo swego zamie- 
szkania, a jeżeli w związku służbowym zo- 
stają, przez swoją władzę przełożoną, do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa i do podań 
dołączyć świadectwo z odbytego egzaminu 
weterynaryjnego i dyplom weterynarski, oraz 
dowody wieku, dotychczasowej praktyki i 
znajomości języków krajowych. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1881. 

(1062 1—3) Edykt. 

L. 7287. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach zawiadamia, że w sprawie egze- 
kucyjnej Feibisza Lindenberg przeciw Mar- 
cinowi Stefaniuk o 40 zł. z pn. przeprowa- 
dzona będzie przymusowa spozedaż realności 
pod l. 54 w Hryniówee, ciała tabularnego 
niestanowiącej dnia 18 lutego, 18 marca i 29 
kwietnia 1881 w tutejszym sądzie każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bohorodcznany, doia 13 listopada 1880. 
(874 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2506. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 9 mar- 
ca, 8 kwietnia, 11 maja 1881, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem publi- 
czną przymusową sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. k. 77 w Niżyńcu połsżonej 


| 


R > ORNE OB R AAC U LA ROP 


Zakład 40 zł. 
Na piefwszym i drugim terminie real- 


ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim | liezkowego w Gorlicach, noszącego firmę 


terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice 12 sierpnia 1880. 

(1071 1—3) Edyk t. 

L. 4504. W dniach 18 lutego, 18 mar- 
ea i 11 kwietnia 1881, zawsze o 10tej go- 
dzinie z rana odbędzie się na zaspokojenie 
sumy 3 złr. z pn. przymusowa sprzedaż par- 
celi ornej w „lanie“ zwanej pod Nr. kons. 
50 w Dubie powiatu Dolińskiego położonej 
dłużniczki Magdy Mielnik własnei, w tutej- 
szym sądzie w drodza publicznej licytacji 
na rzecz Iwana Cyhanczuka. 

Cena szacunkowa 35 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registratarze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów 15 stycznia 1881. 
(1074 1—8) Obwieszczenie. 

L. 4878. Ze strony sądu powiatowego 
w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż dnia 
24 lutego, 24 marca i 28 kwietnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się przemusowa sprzedaż jednej parceli 
pola w Łubjavkach wyższych do Kondrata 
Koszila należącej, w niwie pod Czaharami 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w celu ściągnięcia kwoty 88 złr. z pn po 
odtrąceniu kwvty 50 złr. i 50 zł. na rzecz 
Altera Klejnera. Na pierwszym i drugim ter- 
minie pole to tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej sprzedane zostanie. 

Oena szsenukowa wynosi 180 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Akt zastawniczego opisania i 0szac0- 
wasia przejrzeć można w tusądowej regi- 


ciała tabularnego nles.anowiącej Iwana Kai- | straturze. 


amana własnej celem wydobycia wierzytel 
ności Zakładn kredytowego włości .ńskieg ' 
w kwo/ie 234 zł. 39 et. 

(ena wywołania 500 zł. zakład 50 zł. 

Na pierwszym i drugim torminie re 
alność 1a tylko z» lub wyżej, zaś na trz cim 
terminie takż» niżej ceny ` ywolamia spsze- 
dang zest nie. 

Bliższe warunki licytavyjus można przej 
rzeć w sądzie, 

Niżnukowice 29 cezer ca 1880 
(876 1—3) Obwieszcz: mie. 

L. 3212. 


żankowieach przeprowadzi w dnach 9 mar- | 60 złe. lub y» j. 


ca, 8 kwietnia i 18 maja 1881, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed poładn em puhez- 
nę przymusową sprzedaż realności włościań- 
skiej pod l. kons. 8 w Koniuchach położonej 
ciała tabularnego niestanowiąc-j Seka Oym- 
bały i niecbjętej masy spadkowsj Eudokii 
Judłowskiej własnej celem wydobycia wie 
rzytelności Zakładu kredytowego właściańs- 
kiego w kwocie 100 zir. 

Cena wywołani: 500 zł. 

Zasład 50 złr 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywolania sprze- 
daną zostania. 

Bliższe warunki 
przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 12 sierpnia 1880. 
(875 1—3) Gdy KS b 

L. 2851. C. k. sąd powistowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dnis-h 9 mar- 


licytacyjne można 


Zbaraż dria 12 listopada 1680. 
(107213) Edykt 

L. 5279. Sieniawski e. k. sąd powiato- 
wy przedsięweźmie w zabudowaviu sądowem 
ua zaspokojenis wierzytelności e. k. u rz. 
Zakładn breditowego  włeśriańskiego we 
Lwowie w kwes B9 złr. 92 et i 88 zł. 
4 et z pn. vrzymusową publezuą prz:tar- 
gowa sprzedał Texlności włoś 'ańskiej pod 


Nr. 113 rep. 67 w P'skorowicach dłużnika |z pn oabędzie się dnia 2' marca, 19 kwie- 
| Wasyla Kosiołka 
| na dniu 24 lutego i 10 marca i881 o lv 
C. k. sąd powiało y w Ni- |godzinie rano tylko za eene szacunkową 


w trzech termisach « to: 


zaś na duiu 81 marca 
1881 i pouizej cany sza unkowej. 
Zakład wyuosi 60 zł 
Bliższe w»runki I protokół astawnicze- 
go opisana możnn w r-gistraturze przejrzeć. 
Sieniawa dni» 20 grudnia 1580. 
(1073 i—3) Edykt. 
L. 49382. © k. sąd powiatowy w Sania- 
tynie p daje do wiadumuści, że w celu za 
spokojenia  pretensyi Dawida Rosenheka 
w kwocie 120 złr. w.a zp. przeciw Dmy- 
trowi Sameniuk i Wasyluwi Szynkaruk wy- 
walezonaj odbędzie się w tutejszym sądzie 


w dniach 25 lutego, 22 marca i 28 kwiet-, pod i. k. 19 w Rudzie położonej, na 120 


nia 1381, każdym razem o g dzinie 10 
przed południem egzekucyjra licytacya real- 


e dłużnika pod l. kons. 131 656 w Han- 


zowcach położonej ciała tabularnego niesta- 
uowiącej. 
Cena szacunkowa wynusi 460 złr. 
Wadyum 46 zł. 


W razie gdyby realność ts na dwóch | ski zawiadamia niniejszym edyktem Samuela 
ca, 8 kwietnia i 11 maja 1881, każdym ra- | pierwszych terminach przynajmniej za cenę | Kutscher poza granicami państwa austrya- 
zem o godzinie 10 przed połuduiem publicz- | szacunkową sprzedaną nie została, 
ną przymusową sprzedaż realności włościań- | sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej | 


skiej pod l. k 21 w S:noczonach położonej | ceny Szesunkowej 


ciała tabularnego niestanowiącej, Michała 


Resztę warunsów 


telności Zakładu kredytowego wł.ściańskiego | przejrzeć w tut sąd. registraturze. 


w kwocie 200 złr. 
Cena wywołania 400 złr. 


| licytacyjnych proto- 
Pawliszaka własnej, celem wydobycia wierzy- | kcły spisania i osz«cowauia realności można 


P 


| 
i 


wtedy | c-iego zamisszkałrgo, że przeciw niemu fir- 


ibwienmnii< Urzedowwy.- 


(1044 1—3) Edykt 18 grudnia 1850) o godzinie 9 rano wyzna- 

L. 16083. W sprawie Towarzystwa za- | czony, a oraz dia niego jako poza granica- 
mi państwa austryackiego zamieszkałego, na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kurator w o- 
sobie adwokata Dr Ernesta Gaberlego, zaś 
tego substytutem Dr. Gottlieba ustanowieni 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czonem poręczeniem pko. Wasylowi Poliwce, 
Leszkowi Horbalowi i Onufremu Poliwee pto. 
200 zł. w. a. z pn., celem ściąguięcia tej | zostali. 
wierzytelności obędzie się w gmachu tut. Ma więc zapozwany na powyższy ter- 
sądu powiatowego w Gorlicach na dniu 8 | min albo sam się zgłosić, albo też potrzebne 
masrea, 7 kwietnia i 6 maja 1881 każdym | dowody prawne ustanowionemu kuratorowi 
razem o godzinie 10 rano publiczna przy- | udzielić, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
musowa sprzedaż gospodarstwa gruntowego | wybrać, gdyż w przeciwnym razie wynikłe, 
pod l. k. 120 w Bartnem p>łożonego, ciała | za zaniedbania skutki sam sobie przepisać 
hip. niestanowiąsego, dłużnika Wasyla Po- | będzie musiał. 
li»ki własnego. Jarosław 18 października 1880. 
Gospodarstwo to na dwóch pierwszych | (1061) Qbwieszczenie. 
terminach tylko za cenę szacunkową lub L. 1769. C. k. komisya hipoteczna przy 
wyższą, zaś na trzecim terminie i poniżej | Prezydyum e. k. sądu obwodowego w Sam- 
ceny szacunkowej jednak takiej, któraby się {borze zawiadamia, że arkusze posiadania 
rósnała wszystkim ubazpioczonych wierzy- | wraz z aktami dotyczącewi założenia nowej 
telnościom sprzedauem będzie najwięcej ofia- | księgi gruntowej dla gminy katastralnaj Bo- 
rującemu łochów złożone zostały w c. k. sądzie po- 
Gdyby takowe na wyznaczonych ter- | wiatowym w Kałuszu do powszechnego przej- 
minach nie zostało sprzedanem, natedy dla | rzenia. 
ustanowienia lżejszych waruaków licytacyj- Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
nych wyznacza się czwarty termin na dzień | posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
27 maja 1881 o godzinie 10 rano na który | pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Ka- 
się wszystkich wierzycieli pod rygorem pta- jłuszu do dnia 28 lutego 1681, w którym to 
wa wzywa. doin w razia wniesienia uzasadnionych za- 
Cenę szacunkową stanowi kwota 400 | rzutów dalsze dochodzenia przeprowadzone 


zł., zaś wadyum kwota 40 zł. w. a. zostaną. 
Warunki iieytacyna, akt zajęcia i 08za- Sambor ania 8 lutego 1581. 
cowania są w tut. sąd registraturae do przej- | (1067) Edyk t. 


rzenia. L. 365. O. k. sąd powiatowy zawiada- 


mia, że arkusze posiadania i inne akta odno- 
szące się do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Jabłonów, złożone zosta- 
ły w sądzie do powszechnego przeglądu. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów po- 
siadania wnoszone być mogą ustuie lub pi- 
semnie do dnia 19 lutego 1881, w którym 
to dnia w razie uzasadnionych zarzutów dal- 
sze dochodzenia przeprowadzone będą. 

Kopyczyńce. dnia 5 lutego 1881. 
(1066) Edykt. 

L. 1454, Projekt księgi gruntowej 
gminy Kosów miasteczko można przejrzeć w 
tutejszym sądzie od 12 lutego do 28 lutego 


C. k. sąd powiatowy. 

Gorlieo 28 grudnia 1880. 
(978 1—3) Edykt. 

L. 3355. ©. k. sąd krajowy we Lwə- 
wis wzywa niniejszym edyktem tych, któ- 
rzyby książeczki wkładkowe galic. Banku 
kredytowego z r. 1879 1 8399 po 200 zł. 
na imię Leizora Weilera opiewające posiadali, 
ażeby takowe w przeciągu jednego roku. SZa- 
ściu tygodni i trzech dm liczą od dnia, w 
którym niniejszy +dykt po raztrzeci w dzien 
nizu urzędowym umieszczonym zostan ie, Są- 
dowi przedłożyli, po upływie bowiem tego 
terminu, książeczki te za nieważne uznane 


zostaną i wystawieiel mie będzie im więcej | 1881, 
za takowe odpowiedzialnym. Zarzuty wnieść należy do 23 lutego 
Lwów dnia 29 stycznia 1881 1881 


1070 1—3) Edy kt. 

L 9339. O. k. sąd powiatowy w Le- 
Żwjstu »zu.jama, że celem zaspokojenia wie- 
rzyteinośni Złaty Rossnba howej pto 46 zł. 


C. k. sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 9 lutego 1881. 
(1043 2—3) K dy k t. 

L. 16034. W sprawie Towarzystwa za- 
liczkowego w txorlicach noszącego obecnie 
flrmę Stowwrayszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczonem poręczeniem pko. Iwanowi Ne- 
ciowi, Leszkowi Elorbalowi i Stefanowi Hna- 
towiczowi pto. 200 zł: w. a. z pn, celem 
ściągnięcia w:erzytelnuści odbędzie się w 
gmscha e. k sądu pow. w Gorli"sch na dniu 
8 marca, 5 kwietnis i 3 maja 18581 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przy- 
musowa sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod l. k. 125 w Bartnem położonego, ciała 
hipoteczuego niestanowiącego, dłużnika Iwa- 
na Necia włzsnego. 

Gosp:durstwo to na dwóch pierwszych 
terminach tylko za cenę szasunkową lub wyż- 
szą, zaś na trzecim terminie i poniżej ceny 
szacusko wej jednak takiej, któraby się ró- 
równała wszystkiem ubezpieczonym wierzy- 
telnościom sprzedaną będzie najwięcej ofia- 
rującemu. 

Gdyby takowe na wyznaczonych ter- 
! minach nie zostało sprzedanem, natedy dla 
ustanowienia lżejszych warunków  licytacyj- 
nych wyznacza się czwarty termin na dzień 
28 maja 1881 o godzinie 10 rano, na który 
się wszystkich wierzycieli pod rygorem prawa 
WZYWA. 
ma handlowa Lampel 6 Ksufchail pozew ju- Cenę szacunkową stanowi kwota 310 
stifikscyjny o uznanie dozwolonego uchwałą | zł. w. a., z.ś wadyum kwota 31 zł. w. a. 
z dnia 5 czerwca 1880 1. 5319 celem zabez- Warunki lieytacyjne, akt zajęcia i 03za- 
pieczenia sumy 629 zł. 47 et. w. a. prowi- | cowania są w tutejsz> sądowej registraturze 
zorycznego zajęcia ruchomeści Samuela Kut- | do przejrzenia. 


twa 1 17 mija 1581 każdym razem o godz. 
I0 rano plzymusowa sprzedaż realności grun- 
towej pod l. k. 64/94 w Kuryłówce» położo- | 
nej, na J00 zł. osScacowanej do Wojciecha 
Baja należącej. 

Zs d wynosi 10 „ł 

Waruaki Feyta yjne i odnosne akta 
złożo:e w sądzie d: przejrzenia 

Leżajsk 12 listopada 1880. 
(1069 1—3) Edykćt 

L. 9658. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
żujska oznajmia. Że celem zaspozojenia wie- 
rzytelmości Samaela Rosinesa w kwocie 50 
zł, dnia 22 marca, 19 kwietnia 1 17 maja | 
1881 zażdym razem o godzinie 10 rano, od- 
będzie się przymusowa Sprzedał realności 


zł. oszacowanej. 

Zakład wynosi 12 zł. 

Warunki lieytacyjne i odnośns akta zło- 
żoue w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk 18 listopada 1880. 
(1068 1—3) Edykt. 

L. 9670. C. k. sąd powiatowy Jarosław- 


0. k. sąd powiatowy. 
Ssiatyn dnia 23 pażdziernika 18580. 


seher za usprawiedliwione, wniosła i że w sku- 
tek tego terminu do rozprawy ustnej na dzień 


C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice 28 grudnia 1880. 


7 


L. 1188. 


Obwieszczenie. 


| 


me koza >" "2 ORAN, 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru 


Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego po- i 
sła do Izby deputowanych Rady Państwa z kuryi większych posia- Z 


dłości okręgu wyborczego Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz. | 
Rudki, ogłasza się w myśl $ 25 ustawy państwowej z dnia 2 kwie- | 
tnia 1878 r. (dz. u. p. Nr. 41) listę wyborców z powyższego okrę-| 
gu wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wniesione , 
do e. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni , 
licząc od dnia tego ogłoszenia. i | 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzglę- | 
dnione. | 

Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborów | 
na postanowienia $$. 12, 18, 14, 15 i 16 powołanej ustawy pań- 
stwowej. | 


Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru W powyż-, 
szym okręgu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch 
lub więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo 
wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełno- 
moenictwem do tego upoważni. , , 

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali otrzymają karty 
legitymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają, wywa się, aby zgłosili się o karty 
legitymacyjne do c. k. Starosty w Samborze. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 10 lutego 1881. 


Lista wyborców 


posła do izby deputowanych Rady państwa z grupy większych posiadłości 
okręgu wyborczego ; 


Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz, Rudki. 


(i 


(1078) | 


Nazwa posiadłości większej | 
uprawniającej do wyboru 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


| Suczyca wielka część Terło i Ross 
że Szeptyczyzna zwana 
| Woszczańce, Kanafosty 


Aberdam Fischel ochy tak- 


Augustynowicz Bronisław 


Augustynowiez Seweryn | Bzeptyce i i 

Badeniowa hr. Maria z Skrzyńskich 6 sioki gościnne, Dołobów, Chłopezyce 
| część. 

Bal Antoni | Błożew górny 

Bal Józef | Tuligłowy, Koniuszki tuligłowskie, Małpa, 
| Susułów (zajkowice część 

Balicki Ludwik ! Wykoty 

Barański Karol Radłowice 

00. Bazylianów Konwent w Dobromilu Bukowa 

00. Bazylianów Konwent w Ławrowie Wysocko wyżne, Ławrów 

Białoskórski Józef Czajkowice (część) 

Bielski Juliusz Delawa, Michałowice, Poszajowiee, Rychcice, 

Gaje Wyżne i Gaje niżne 
Blum Ludwika F Mosty 
Borkowska z hr. Badeniów Marya hr. Biskowice 


Briickman Artur i Helena z Briicekmanów 


ichterowa. , 
Dieszewika Henryk i Herschberg Mojżesz 


Majniez i Zady 


Szade (część) 
Wołogcza, Łąka ezyli Łuka Foroszeza adwo- 


kacka, Ląka, Bilina wielka, Dorożów 
Rakowa 


Rakowa, Dobrowian 
U y 
Głęboka, „ąsiadowice 
Koniuszki królewskie, Podhorce 
Horożana wielka folwark Kwyjówka zwana 


Diamantstsin Józef 

Dolański Ludwik 

Drohobyckie rz. kat. probostwo 

Dunin TR di 
ieduszycka Zofia hr. i 

Bay Hegyk Marya z Ewów Linscheid, Jan, 
Michał, Piotr, Jakób, Katarzyna, Chrystyan 
i a Ewowie. 

his Feiler Feliks, Feiler Sala 
Feiler Dawid Wolf dw. im. Lieber n i 
Schachter Mojżesz, Ertel Hersch, I 
Salomon, Pritsch tot Ayn A 
Rozen Josel, Lieb S*haje, Lieb Israel, 


Turka z przył, 


Hendsche 3 der 3 im. hr. | Bienkowa Wisznia Jatwięgi, Rudki 
BRB a ! ag iówica, Szołomiee, Dan 

rear SĄ Ryfk Ty ! 
Fränkel Szymon i Seblosser Ryfka Rolów część, Bojary i Zagacin część 
Firlej Feliks JA Horożana mała, Sadka, Podwysckie, Nowo- 
Gizowscy Jozef i Ju . siółki oparskie 

oszany. 
Janko Henryk | F Ostrów. 
Jarzymowski Wojeiec Czaple z przyległ, Humieniec, Janów i Wola 
Jędrzejowicz Karol B rajnowa. 
aszki murowane, 

Krasicki hr. Michał nt w Sasiadowicach | Sąsiadowice. 


Kamelit w lbólm, Feliks Podolski i Kaspa- | Śprynia, Zwór. 


rek Jan Rudolf dw. im. 


Katyński Stanisław 


t Ryszard e. z. 
NE Józef, Nani, Henryki Zy 


Frenkel Róża 


| 
| Felsztyn, Posada felsztyńska Grodowice. 
(Łomna z przyległ. M 
gmunt Medenice z przyl. Bilcza, Hruszów, Hościsko 
Lipice, Jósefsberg, Kónigsau, Krynica, Le- 
tnia, Radelice, Saska, Tyiów, Ugartsberg, 
Litynia. na 
Łopuszna, Uroż. 
Komarnicki Jan | a iyo. 
Komorowski hr. Julian Bilina, Bilinka. 
Komorowski br Piort (Nahujowiee, Uniatycze, Niadzwiedza, Lisznia 
Kreisberg Samuel | (część). 
"Z | Bania, Kotowska (część) i Popiele. 
Krzyśko Mikołaj 1  Chłopczyce część. 
Kunaszowskia Aniela 


Gazeta Lwowska Nr. 24 z dnia 12 lutego 1881. 


| Serwatowski Zenon 


Lanckoroński Karol br. 


Lewicki Mieczysław 


Liebig Jan et Comp. w Wiednia 

Lindenbaumowie Maurycy i Jakób, Samuelly 
z Lindenbaumów Gitila i Schreiberowa z 
Lindenbaumów Sara. 

Majewski Józef 

Małecki Michał 

Mangold Marya 

Maszurowie Michał i Marya 

Napadjewicz Aleksander 

Niedzwieccy Aleksander I Sylwia 

Nikorowiez Stanisław 

Pawlikowski Konstant 

Gry: Tomasz Dr. i Albin Piotr 

im. 
Rand Mendel 
Reiss Juliusz 


Wincenty 


Rychlicki Leonard 


Sądecki Franciszek 

Sehreier Józef i Gartenberg Mojżesz 
Szczepańsey Aleksander i Melania 
Serwatowscy Wojciech i Sabina 
Maciej dw. im. 
Gizela i Berta 
(dożywotniczka) 


Steinkiihlowie Jan 
Skarzyńska Aniela 
Skrzyński Seweryn 
Smalawscy Jan i Franciszka 
malawski Zygmunt 
Sozańska Anna 

Sozański Antoni 

Sozański Celestyn 


Strzelecki Albert 
Szyboński Władysław 
Tarnowski hr. Stanisław 


Tchórznicki Feliks 

Towarzystwo industryjne lasowe 

Tchórznicka Helena 

Tchórznieki Kazimierz 

Tworkowski Stanisław 

Walz Józef 

Weber Alfred 

Wodzieka z hr. Zamojskie 
urakowskiego Augusta 
Antonina Żurakowska. 


h, Jadwiga hr. 
masa spadkowa i 


7 Prezydyum ce. 
Lwów dnia 10 lutego 1881. 


Edykt 
0. k. sąd krajowy we Liwo- 
szym edyktem wiadomo czyni, 
celem zaspokojenia sum 161 zł}, 161 zł. 
8187 zł 22 et. a. w. 
tacya realności pod I. 
połowy realności, a w 
l. 18074 we Lwowie 
Świetlik własnych, na 
banku hipotecznego d 
ra licytacya w dwóch 
21 kwietnia 1861 i 5 
razem o godzinie 10 przed południem w tu- | 
tejszym sądzie pod następującemi warunkami | 
się odbędzie, | 

Sprzedać mające się realności w tych | 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny | 
szacunkowej sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi suma 7660; 
zł. 18 et. 

Każdy z liey 
w kwocie 767 zł. 


(917 2—8) 
L. 58.720 
wie niniej 


położonych Franciszka . 
rzecz galie. akcyjnego ; 
ozwoloną została, któ- | 
terminach, t j. dnia, 
maja 1881, każdym | 


tantów ma złożyć wadyum | 
w. a. 


natenczas dla ułożenia ułatwiających warun- | 
ków wyznacza się termin sądowy na dzień | 
6 maja 1881 godzinie 11 z rana z tem o-| 


będą. 
Reszta warunków li 
detaksacyi i ekstrat tabula 
tut. sąd. registraturze prz 
O tej roz 
my Beilę Fris 


eytacyjnych, akt 
ray mogą być w| 
ejrzana. 

pisanej lieytacyi zawiadamia- 
chwasser i Chaję Majersohn z 
życia i miejsca pobytu aiewiadome, a w 
razie ich śmierci ich z imienia j nazwiska, 
z Życia i pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców, tudzież wszystkiech tych wierzycieli, | 
którzyby po dniu wydania ekstraktu tabn- | 
larnego B. t. j. po dniu 27 grudnia 1880 | 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała tę 
licytacyę rozpisująca lub późniejsze uchwa- 
ły w tej sprawie egzekucyjnej wydać się 
mżjące z jakiegobądź powodu wcale lub 
wcześnie przed terminem doręczone być 
nie mogły, na ręce niniejszem ustanowione- 
go kuratora adwokata dra Jam 'ńskiego, 

Lwów, dnia 32 stycznia 1881. 


iż | 
i | frmę Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
z pa. publiczna licy- | graniczonem poręczeniem pko. Dańkowi Ze- 
1791, 8887,, tudzież | lemowi, Wasylowi Tarb 
zględnie gruntów pod | pto. 500 zł. w. a. z pn 


Andrranów, Komarno, Brzezi 
czały, Burcze. Chłopy, Czutowice, Jakim- 
czyce, Klicko, Kołodruby, Litewka. Łow- 
czyce, Nowawieś, Podzwierzynie, Power- 
chów, Poszyce, Rumno, Tataryców. 

Koniuszki Siemianowskie, Zagórze, Ozerni- 
chów. 

Podbuż z przyległ. Borynia z przyległ. 

Borysław, Mrażnica, Kropiwnik, 


ec, Buczały, Bur- 


Maksymowice, 

Uberea winiawskie. 

Horożana Wielka, Ryczychów. 
Jawora. 

Więckowice, Rajtarowice. 
Wańkowice. 

Wola baraniecka lub barańczycka, 


| Brześciany. 


Michalewice. 


Tarnawa wyżna. 

Turze część Pyhyczakowszczyzna Dąbkew- 
szczyzna i Horodyszezyzna zwane, Topol- 
nica część Szeptyczyzna czyli Granica 
ZWANA. 

Byków, Glinne, Łużeń dolny, Prusy, Bronica, 
Wola Jskóbowa i Nowoszyce. 

Uherce Zapłatyńskie (część). 

Truskawiec. 

Laszki zawiązane, Kopielniki, Michowice. 

Łanowiee. 

Rajtarowice, Sadkowice. 

Wolica. 

Słochynia. 

Czyżki, Bylice. 

| Uherce Zapłatyńskie. 

Winniki. 
Błażów, Wola błażowska 
Torchanowiee, Sozań, Kobło stare 


-Hordynia, Koroałowice, Dublany, Kranzberg, 
|  Kulezyce 

| Komarniki 

Monasterzec 

Sniatynka, Starawieś, Wacowiee, Wroblowi- 


ce i Lipowiec. 
Pianowice 
Hołowsko 
Nadyby Wojutycze 
Lutowiska 
Kowenice 
Słupnica, Kołowania 
Olszanik, Sielec 
Spas z przyl. i Gwoździec z przyl. 
Horbacze 


k. Namiestnietwa 


i 1042 2—3) Edyk t. 
| L. 16085. W sprawie Towarsystwa za- 
liczkowego w Gorlicach, noszącego obecnie 


aj i Filipowi Tarbaj 
„, celem ściągnięcia 
tej wierzytelności odbędzie się w gmachu e. 
. Sądu powiatowego w Gorlicach na dniu 
6 marca, 19 kwietnia i 17 maja 1881 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod l. k. 16 w Bodakach położonego, ciała 
hipotecznego niestanowiącego, dłużnika Dań- 
ka Zelema własnego. 

Gospodarsto to na dwóch pierwszych 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą, zaś na trzecim także i poniżej ceny 


szacunkowej sprzedanem będzie najwięcej 
ofiarującemu. 
W razie gdyby takowe na wyznaczo- 


nych terminach 


nie było sprzedanem, nate- 
dy dła ustanowi 


enia lżejszych warunków li- 


na który się w 
gorem prawa wzywa. 

Cenę szacunkową wynosi kwota 425 
zł, zaś wadyum 42 zł. 50 et. W. A. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania Są w tutejszosądowej registratu- 
rze do przejrzenia. ©. k. sąd powiatowy, | 

Gorlice 28 grudnia 1880. 
(1025 3—8) Sprostowanie. 

L. 2848, Ogłoszony w numerach Qa- 
zety Lwowskiej 299, 300 i 301 edykt e. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 11 gru- 
dnia 1880 |. 55205 p ten gpo- 
sób, iż pozew Alfred 
spadkobiercom Anto 
deusza Gryniewiczą 
znanie na własność 
inderanizacyjnego dób 
ki i Podłuże kwoty 2128 zł, mk. w obliga- 
cyach indemnizacyjnych i 28 zł. w. a. go- 
tówką Da Imię spadkobierców Antoniego Gry- 
wd l a nie jak w powyż- 
szych edyktach ogłoszone dé ietzń 
Monis g ne dóbr „Mykietzńce 

O czem obydwie strony zawiadamiamy. 
| Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 29 stycznia 1581, 


(1048 2—3) Edykt 

L. 6226. ©. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza, iż wskutek rekwizycji e. k. 
sądu pow. m. del. S. I we Lwowie z dnia 
6 listopada 1880 1. 5529 celem zaspokojenia | 
należytcści Michała Hertla w kwocie 500 zł. | 
z pu. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż sumy 6000 zł. w Ebliga | 
ciach indemnizscyjnych aa realności Jana 
Brossmana w Winnikach pod l. k. 136 jak 
wykaz Nr. 58 karta O. poz. 1 i 4 na rzecz 
Michała Harlfingera intabulowaanej na dniu | 
23 lutego i na dniu 9 marca 1881, każdym 


razem o godzinia 10 rano. 

Cena wywołania 6000 zł. M. k., porę- 
ezne 300 zł. 

Bliższe warunki w registraturze. 

k. sąd powiatowy. 

Winniki 31 grudnia 1880. 
(845 2—3) Edy kt L. 20668. 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie- 
rzytelności Stefana Kuranta 372 zł.aw. z pa. 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy real- 
ności or. 77 w Białej, wedle wykazu hipo- 
tecznego 241 dłużnika Jaka Tapczańskiego 
własnej dnia 9 marca 1881 i 20 kwietnia 
1881 zawsze o godzinie 9 rano rano przed- 
sięwziętą będzie, i że połowa tej realności 
ma tych terminach tylko za cenę szacunko- 
wą kwotę 471 zł. 50 et. wynoszącą, pozby- 
tą zostanie. 

Wadyum wynosi 47 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 


Tarnopol, dnia 31 grudnia 1881. | 


8 


kapitalnej 200 Zł. wal. wied. na rzecz masy 
Michała Szandrowskiego, jak Dom. Zawieźna 
Tom. I pag. 61 n. 1 on. ze względu, że od cza- 
su wpisu rzeczonego ciężaru więcej aniżeli 
50 lat upłyneło, dozwala sąd tutejszy na 
prośbę małżonków Antoniego i Franciszki 
Czupkiewiczów, którzy wedle Dom. Zawieź- 
na t. I pag. 84 i 85 n. 12 haer. za właści- 
cieli kawałka gruntu w szerokości 6a w 
długości 42 kwadratowych sążni z realno- 
ści pod 1. k. 23 Zawieźna i domu na tymże 
wybudowanego drewnianego l. k. 40 zao- 
patrzonego są zaintabulowani na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego i wzywa ni- 
niejszym edyktem niewiadomych ze życia i 
miejsca pobytu uprawnionych, którzyby do 
powyżazej kwoty jakie prawa sobie  rościli, 
by z takowemi do 15 lutego 188% wystąpili 
i do sądu tutejszego się zgłosili, gdyż w 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
na żądanie proszących małżonków Antonie- 
go i Franciszki Czupkiewiczów powyż nad- 
mieniona wierzytelność za umorzoną uznana 
i za stanu biernego wzmiankowanej części 
realności wykreśloną zostanie. 

Drohobycz dnia 31 października 1880. 
(1041 2—3) Edykt. 

L. 182. O. k. sąd powiatowy zawia- 
damia Józefa Böhma, którego obecne miej- 
sce pobytu nie jest wiadome, że Atoni 
Hergesell z Białej wniósł przeciw niemu, 
pod dniem 8 stycznia r. b. do l. 182 po-, 
zew o zapłatę kwoty 200 zł. z pn. i że w| 
tej sprawie termin do sumarycznej rozprawy ; 
na dzień 1 marca 1581 o godzinie 9 z rana 
wyznaczonym został. | 

Równocześnie ustanowił sąd dla poz- | 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


POOOOOOOOOCOCH 


Doniesienia prywatne 


Ces. król. uprzyw. 


we Lwowie 
wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy 


$B procentowe, płatne w O dni po wypowiedzeniu, 


Wszystkie znajdujace się jeszcze w obiegu 4'/, procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 15881 tylko po 49%, z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1 stycznia 1881. 
CEN DYREKCYA. 
=?) 


(Przedruk nie będzie přacony) 


[xe 


1,3,3,2,5,2,1 


(1046 2—3) Edysś t. | wanego kuratora w osobie pana Dra Łazar- 

L. 2336. Celem zaspokojenia należyto- | skiego adwokata w Białej i wzywa pozwa- 
ści galie. zakładu kredyt. ziemskiego w Kra- nego, ażeby eo do swej obrony z kuratorem 
kowie w kwocie 500 zł. w. a., a względnie | się porozumiał lub innego zastępcę w cza- 
niespłaconej jeszcze kwoty 305 zł. 9 ct. wa. | sie sądowi przedstuwił, inaczej wynikające 


z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w |z tąd skutki sam sobie przypisać będzie | 


trzech terminach dnia 9 marca, 8 kwietnia | mógł. 


Biała dnia 18 stycznia 1881. 


Spółka Handlowo-Rolnicza Í 


zarejestrowana z poręką ogramiczoną (5-hrotnq) 


| w Stanisławowie 


| zawiadamia strony interesowane, iż przyjmuje i nadal wkładki na rachunek bieżący, |Ø 


i 18 maja 1881 każdym razem o godzinie 9 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod l. 89 wj 
Płaszowie położonej dłużnika Józefa Byśka | 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2500 
zł w. a. jako wartość szacunkowa przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta. 

Wadyum 250 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- | 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej | 
registraturza | 

Podgórze, 8 maja 1880. 

(882 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5786. Podaje do powszechnej wia- 
domości. że w tutejszym sądzie sprzedaną 
zostanie w drodze publicznej licytacyi real- 
- ność w Rawie pod I. d. 618 rep. 182 poło-' 
żona, ciała tabularnego niestanowiąca, na 
695 zł. w. a. oceniona, własna Jakóba No- 
cha i spadkobierców $ p. Maryi Nechi na, 
terminach: dnia 21 marca, lub dnia 4 kwie- 
tnia, lub dnia 2 maja 1381, każdym razem 
o godzinie 10 rano w celu wydobycia 13. 
rat po 18 zł. w. a. należących się e. K.i 
uprz. Zakładowi kredyt. włościsńskiemu we, 
Lwowie. 

Warunki licytacyi i akt opisania za- | 
stawnego, przejrzeć można w tutejszym są- | 
dzie. 


C. k. sąd powiatowy. 

Rawa dnia 25 grudnia 1880. 
(1016 2—3) 63 

B. 5537. Am 28 
30 April 1881 wird Kiergerichtś zur Cinbrin- 
gung ber Forderung des Mendel Fisgerl pr. 
110 fl. 6. W fammt Nebengebühren die Feil- 
biethung der Realität CNr. 37 in Berezow 
niżny deg Wasyl Fieycz ftattfinden. 

Die Sizitationsbebingnijjen Bfdndungś- ' 
und Sddgung3att tónnen Kiergerichta eingeje= 


tit | 
geber, 31 Mórz und | 


| 


hen werden. 
Peczeniżyn 21 September 1880. 
(1015 —3)  6bift. 


B. 4610. Am 24 Feber 1881 um 9 
Uhr Vormittags wird Kiergericht bie Relizi= 
tation der dem Hnat Myroniuk gehörigen 
Realität CNr. 28 in Myszyn tur Cinbrin=, 
gung der Summe v. 680 fl. 5. W. zu Gun- 
ften bes Jakób Thau abgehalten werden. 

s. E Bezirtsgerichi 

Peczeniżyn 4 Augujt 1880. 
(1035 2—3) Edykt. 

L. 4010. Dnia Ż1 marca, 4 i 19 kwie- 
tnia 1881, każdym razem o godzinie 10 ra- | 
no odbędzie się w sądzie powiatowym w. 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez | 
publiczną licytacyę połowy rexlności wło-, 
ściańskiej pod l. 184 całej realności pod 1. ! 
304 w Nowej górze położonej WEED" 
Czecha własnej. 

Wadyum wynosi 48. | 

Cena wywołania 430 zł. 

Krzeszowice dnia 27 sierpnia 1850. i 
(1034 2—3) Edykt. 

L. 23990. Na podstawie obligu z daty 
31 maja 1816 w księdze onerum Tom I pag. 
248 i 249 poz. 135 zaingrossowanego zain- | 
tabulowanem zostało w stanie biernym | 
ałności pod l. k. 10 i 23 Zawieźna w Dro- | 
hobyczu jeszeze na dniu 1 lipca 1816 pra- 
wo hipoteki z tytułu pożyczki dłużiej sumy 


! nisławowie 
 egzekucyjnej Franciszka Gurawskiego prze- i 
'ciw Abie Arnold o 200 złr. w. a. z pn. pu- 


|4 kwietnia 1881 i w dniu 27 kwietnia 1881 


na przejrzeć w tusądowej registraturze. 


„kich tych wierzycieli, którymby tak uchwa- 
„ła licytacyjna jako też odnośne uchwały al 


' nopoln podaje 


rymby uchwała względem dozwolenia licyta- 


| 

(1047 2—3)  ©bwieszczemie. | 
L. 4950. W celu wydobycia wierzytel- | 
ności Mojżesza Jurana w kwocie 145 złr. ` 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 


| w dniach 24 lutego 24 marca i 28 kwiet 


nia 1881, każdym razem o i0 godz. rano, 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodar- | 
stwa pod Nr. kons. 
Maksymów własnego ciała tabularnego nie- 
stanowiącego. | 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- | 
curkowa 260 złr. | 
Zakład 26 złr. | 
Biiżzze warunki wolno przejrzeć w re: 
gistraturze sądowej. | 
C. k. sąd powiatowy. 

Sołotwina dnia lő grudsia 1880. | 
(1039 2—3) Edy ki. l 
L. 13937. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
rozpisuje niniejszem w sprawie | 


bliczną pomusową sprzedaż realności pod |. 
18'/, w Stanisławowie w trzech terminach, 


mianowicie w dniu Żł marca 1881 w dniu | 
pod warunkami. 

1. Cenę wywołania stanowi kwota o- 
szacowana to jest 1581 złr. 47 ct. a. w. 

2. Wadyum wynosi 154 zł. a. w. 

3. Resztę warunków lieytacyjnych moż- 


O czem się interesowanych dalej nie- ; 
wiadomego Zz życia i miejsca zamieszkania í 
wierzyciela hipotecznego Schlomę Pulmana ` 
jako też wszystkich wierzycieli hipotecznych 
którzyby po dniu 25 listopada 1880 jako 
dniu wystawienia odnośaego wyciągu grun- | 


towego do Tabuli weszli nakoniec wszyst | 
I 


t 
bo wcale nie, albo nie w swoim czasie dorę- í 
czone być nie mogły przez równocześnie 
w osobie adwokata Dr. Szydłowskiego z za- ` 
siępstwem pana Adwokata Dr. Wurzla usta- 
nowionego kuratora i przez edykta zawia- 
damia. 

Stanisławów 28 grudnia 1880. 

(1031 2—3) Edykt 

L. 18504. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
de wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 200 zł. w.a. z pn. na 
rzecz Arona Axelrad odbędzie się dnia 25 
lutego, 18 marca i 29 kwietnia 1881 o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprza- 
daż realności dłużników Judy Markusa i 
Elki Markus w Tarnopolu pod l. 224/235 
położonej. 

(ena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie. 

Wadyum 871 złr. 45 et. 

Bliższe warunki przejrzeć meżna w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 9tym gru- 
dnia 1880 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 


cyi z jakiegokolwisk powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwokata Dr. Marksteina a zastępcą tegoż 


| adwokata Dr. Msntla. 


Tarnopol dnia 31 grudnia 1880. 


22 w Jabłonee maj 


l 


| za wkładki do 500 złe. z prawem podniesienia bez wypowiedzenia, lecz za potrące- | 


OOOCOOOSOOSCOCOCOGG 


oprocentowując takowe następująco : 


niem */, j sconto po 6Y, 
za wkładki nad 560Q©© złr. z 3©-dniowem wypowiadzeniem po 59/, 
za wkładki nad 509 złr. z 60 dniowem wypowiedzeniem po 67/,0/, 
za wkładki nad 500 złr. z 90Q-dniowem wypowiedzeniem po 69, 


Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcya, iż wszelkie u niej dotąd złożone wkładki 


wedle powyższej skali oprocentowane będą. 
Dyrekcya. 


= 


28 


licyjska kasa oszczędności 


we Lwowie 


zniża z dniem Í kwietnia 1881 
stopę procentową od wśłacdek oszczędności 


z S$, na $°, rocznie. 
Zarazem zmiża kasa stopę procentową od 


a) pożyczek udzielonych na hipotekę dóbr i realności, 

b) wszelkich innych pożyczek udzielonych na skrypta dłużne, 

c) rachunków bieżących pokrytych papierami wartościowemi, 

d) zaliczek na zastaw papierów wartościowych (lombard) 

e) eskontu weksli, wylosowanych papierów wartościowych. 
kuponów, 


z 6”, na 5°, rocznie 
Kasa zwraca kapitały wkładkowe( 


stosownie do każdoczesnego Żądania 


1) bezzwłocznie, za potrąceniem eskontu, lub też 


2) w terminach statutem ustanowionych, za poprzed- 
niem wypowiedzeniem. 
Powyższe zniżenie stopy procentowej odnosi się do wszystkich 
bez wyjątku wkładek, pożyczek i zaliczek. 
Zniżenie stopy procentowej od pożyczek przytoczonych pod a) 
i b) wchodzi w życie z terminem najbliższej raty płatnej po 
dniu 1 kwietnia 1881. 


Nadwyżka odsetków pobranych według dotychezasowej stopy 
procentowej po za dzień ! kwietnia 1881 od zaliczek na zastaw pa- 
pierów jako też w eskoneie, nie będzie bonifikowaną, > tem sa- 
mem wszelkie należytości zapadłe przed dniem 1 kwietnia 
1881 obliczy kasa podług dawniejszej stopy procentowej. 


We Lwowie dnia 27 stycznia 1881. 
DYREKCYA. 


(710 5-3) 
OOGG 


tudzież 


— o“ 


GCZATNIA, 


pod godłem „krowiej główki” 
nowo otworzona 


w Rynku 1. 28, obok handln p. Nadwodzkiego, 


poleca wyborny nabia:, sprowadzany z dóbr 
o godzinę drogi koleją oddalonych, zawsze świeży, 


cenia. — Łaskawe oferty uprasza wystosować 
pod adresem J. Marsch, Lwów ulica 
Kopernika 1. 32. 


jako to: Masło najprzedni I a: (1050 2—3) 
tanke, Śmieianę, mleko SZ04dkie Iz: RER EA z 

kwasne, podśmietanie, maślankę, ser SKKEKIEKEIKNKKKKKIKZ 
itd, — Dla dogodnoś.i ogółu, sprzedaje się także na 


szklanki: Kawa wiejska 10 ct.. podśmiet. 
5 o., mleko 3 ct. itd. 


o 
Doskonałe mleko świeże niezbierane od godziny 
6tej rano i 4'ją po południu. 


Chleb Grahama i inne pieczywo. 


ent z dostawą do domn., 
BS” Abonamen 6816 187) 


ZODZOROOCZCOOZ 
Uniform 
galowy 


urzędnika politycznego 
VI do VIII rangi 


z wszelkiemi przyborami, wszystko wy- 
borowe i zupełnie nowe (używane tylko 
1 raz z powodu przybycia Najjaśniejszego 
Pana) jest do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej“. 


ODOOO0OGGGO00000 
SE. Przewyborne "B8 
przez „Sues” sprowadzane 


lerbaty 


chińskie 


BDOOBOG00G 
$$ $$$ 


Hurtewny handel 
Ww E W 
reńskie 
mozelskie 
3 iare jak i w butelkach. 
na ag P (8346 52—?) 
ikk 
Senni 
Najpewniejszy sposób wygrania na loteryi we- 


węgierskie 
s austryackie 
francuskie 
W | n d malaga 
madere 
Koniak i Rozolisy 
pe najtańszych cenach tak 
U REEKKIKIEKKKKKZ 
WF Za 30 ct. wygrałem terno! 
anzaRpy wszy z $ 
Prawdziwy Persko- egipski 
dług kombinacyj słynnych magików i profeso- 
rów matematyk: Grkies it p., tudzież wy- 
jawienie ta emnie i sposobów, jakich używano 
w starożytności do przepowiadania i wróżenia 


A 


T en a mianowicie: za tę ilo przyszł. ś i. Z wieloma obrazkami, 
Nr. 1. Taszu. żóltokwiatowu aromat zł. 440 cena 30 ct. l | 
Nr. 2. Juniojczan, białokwiatowa arom. zł. 8:60 Do nabycia w księgarniach, a za 
H K rei aat = 250 | nadesłaniem należytości za przekazem „ wprost 
Nr. 5. Congo, erarna familijna . zł. 1-80; do wydawcy ś Bolest. A E Lap Ww 
Nr 6. Wysiewki z herbaty. . . . . "ł. 190 | „Drukarni Uniwersyteckiej“ w kórakowie, 
p r. 8 z najlepszych herbat zł. 1:50 | otrzyma sennik franco. (519 3—6) 


"= * pa kilka mie- 
sięcy do naje- 
cia. składające się 

j z dowolnej ilości p 

koi, umeblowane lub 

bez mebli. $Æ Bliższa wiadomość w temże po- 

mieszkaniu ulica Halicka 1, 58, lsze piętro. 
(890 3—4) 


Kawa po tanich starych cenach, (211% 28 —7) | 
najtaniej w handlu | 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


BĘ” Na karnawał i 


polecają najtaniej 
Bracia Langner 


Muwwebwu” ulica Halicka 1. 19. 


Rekawiczki wł wne- 


Koszule meskie. 
50 Wyro9L 


i Kołnierze. 
Krawatki białe, ba- Manszety 
tystowe i atłasowe. Si = tki białe i k 
: > 2 
h Cylindry składane, NS Aj 


Chapeau claques ty- 
betowe i atłasowe. 


Chustki jedwabne 
do nosa. 

Cache-nez na szyję 

Taśmy i sznuarki 


jedwab. do zegarków 
ir. p. 


Spinki. Kalosze. 
Periumerye. 
Woda kolońska. 
Pigułki do usunięcia 

odoru z ust po pale- 


niu, puszka 50 cent. 
it p. 


4. R 
À 
i 

Zamówieni» załatwiamy odwrotną pocztą nie licząc opakowania, 


HE we LWOWIE ulica Halicka licz. 19. Wi 


(558 4—4) 


|. Ogeumie ligtai | 


Ogłoszenie licytacji. 


it A A K- 
PrI Galicyjski 


Zakład zastawniczy i kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna, w gmahu Teatralnym, 
podaje 


do powszechnej wiadomości, że zapadłe na dniu 30 
dnia 1880 r. zastawy a mianowicie: przedmioty złote, 
gru 


i ieni ar ioy knie, futra 
ie kamienie, towary łokciowe, suknie, a, 
erei TE przedmioty w dniach 7, 8 i 9go marca 


"ach zwykłych urzędowych przez publiczną 
Ai $. 19, 21, 24, 26 i27 regulaminu naj- 


wiecej dającemu sprzedane zostaną. 
p 1881 


Ewe <> ww > dnia 9 lutego 1851. 


b. 
licy 


a 


DLNK 


KAKIA AKKONT 


9 


WE e AEON W) 


c 
Ogrodnik 
biegły w ogrodnictwie sztucznem, wykształco- 
ny teoretycznie i praktycznie we wszystkich 
gałęziach swego zawodu, W którym posiada 
bardzo wiele doświadezenia, liczący 27 lat, sta- 
nu wolnego, posznkuje posady jako 
starszy ogrodnik w zamożniejszym dworze. Po- 
siada znakomite świadectwa znacznych zakła- 
dów ogrodniczych, a obok tego najlepsze pole- 


Aptekarz 


Singerst Nr. 15 
Zam gl Rasy J. PSERHOFER, we Wiedniu, 


Pigułki Krew przeczyszczające dawniej zwane pigułkami nuniwersalnemi, 


; zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 
znaezeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad- 
kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów na- 
daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pudeł- 
ko z 15 pudełkami 21 ct„ rulon z 6 pudełek 1 złr. 5 et. pocztą I złr. 10 ct. 
(Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. | i 

Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 


R 


dalej ten srodek. k_ | Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczypnych. 
Tr zad NN o E 


Szanowny panie Pserhofer; Przysłane mi 3*/4 
rulony pańskich zbawiennych pigułek, nietylko po- 
mogły na moje w pierwszym liście panu opisane cier- 
pienia, lecz takowe zupełnie zwalezyły. Moja żona, 
która od wielu lat różnych używała kuracyj i zupeł- 
nie wychudła, wyzdrowiała zapomocą pańskich wy- 
bornych pigułek. i odzyskała wesołość i dobry humor. 
Dziękuję panu w imieniu całej mojej familii, życzę 
panu z całego serca itd. Za dołączonych 10 złr. przy- 
szlij mi pan znowu pigułek, ażebym i innym cierpia- 
cym mógł dać pomoc. 


Gałacz 25 lutego 1879. Rudolf Weidner. 


Wielmożny Panie ! Szezęśliwym trafem dostałem 
pańskich pigułek krew przeczyszczających, które u 
mnie cudu zdziałały. Cierpiałem długie lata na bole 
w głowie i zawrót. Przyjaciółka dała mi 10 pigułek 
wybornych pańskich i tych 10 pigułek zupełnie mię 
uzdrowiły, to cud. Dziękując proszę o przysłanie ru- 
lonu pigułek. 


Wielki Zsam 3 grudnia 1878. Malwina Szabo. 


Wielmożny Panie! Nie posiadam słów, aźebym 
panu za wyborną skuteczność „pigułek krew przeczy- 
szczających* mógł wypowiedzieć moje najżywsze po- 
dziękowanie, albowiem choroba, która mnie kilka lat | 
trapiła, po użyciu tychże zniknęła i mam się obecnie 
zupełnie dobrze. Na żądanie innych cierpiących pro- | 


Amerykańsk ść gos 

merykańska maść gośćcowa 
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- 
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco- 
wym i reumatyczuym, jako to: słabościem w grzbie- 
cie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy 
strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 ct. A j 


Chińskie mydło toaletowe, 29%: 


AE ‘p skonal- 
sze z pomiędzy mydeł, 


Sztuka 70 centów. R 
powszechnie znany środek 


F iaker-P ulver > domowy przeciw katarowi, 


chrypee, kaszłowi kurezowemu itp. Pudełko 35 et. 


Braci Lendtner, sławne pla- 


sterki od nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 
60 et.. 3 sztuki 18 et. Najleprzy środek przeciw 

_ tym dokuezliwym cierpieniom i łatwy w użyciu. 
Jeanara mynią (prazkie kropie) przeciw 
Esency d ZyCIa zepsutemu żołądkowi, złe- 
mu trawieniu, bulom w spodnich częściach cjsła 
wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. Fia- 
kon 20 et. NE. z 
1 c OTSE rzez W. 
iran z wątrąby asen może 
starannie « zyszezony, wybornej jakości. Flakon 1 zł. 
T ezysto- chiński środek (takźe Ho- 
Mia P oko, po zwany) przeciw nerwowym 
cierpieniom głowy, w twarzy, i cierpieniom zębów, 
wigrenie i t. p. przez lekarzy aprobowany i zale- 
cony. Kropla roztarta na czole lub w skroń a ból 


rychło i tanio. 


| 
| 
| 


I BĘ f x | l I all 
(478 6—? 


j 
| Pate 


Í 
że k | my po użyciu tegoż, skóra stuje | 
się jak aksamit, i zatrzymuje bardzo przyjemny | 
zapach. Jest bardzo wydatne i mie usycha. F 


i 


sę ponownie o przysłanie mi znowu trzech rulonów 
j Z poważaniem 
Altstadt, II września 1978. 1. Wagner. 
Rajsko dnia 22 listopada 1879. 
Wieice szanowny Panie Pserhofer : Pisemnie od 
siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające* do wyzdrowienia się przyczy- 
niły, mam zaszczyt wynurzyć panu największe podzię- 
kowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pi- 
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruacji, parciu moczu, dra- 
nieniu żołądka i kureczom Żołądkowym, zawrotom i 
wielu innym chorobom, pomogły te pigułki grunto- 
wnie. Z pełnem zaufaniem upraszam o przysłanie mi 
12 rulonów. Z poważaniem 
E. Zwilling. 


Eseney 17 maja 1874, 
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew 
przeczyszczające pigułki* moją żonę cierpiącą przez 
długie lata na chroniczne bole w żołądku i reumag 
tyzm w członkach, nietylko d» zdrowia przyprowadziły, 
lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 

cudownych pigułek za zaliczeniem. 
Z poważaniem Błażej Spistek. 


głowy ustępuje w kilku minutach. W trzech 
wielkościach po 80 ct., 1 złr. i 1 złr. -0 et. Upa- 
kowanie 10 et.) 


Proszek przeciw poceniu się 


nóg. Proszek ten usuwa pot, a przeto i nie- 
przyjemny odor, konserwuje obuwie i jest zupeł- 
nie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et. 
= antasala przez Georgó, od długich 
POPUCLGLU, Jat używane jako jeden 
z najlepszych i p aan oe środków po- 
mocnych przeciw zaflegmienin, kaszlowi, chrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, uciążliwoś- 
ciom w krtani Pudełko 50 et. 

przez J. Paer- 


Pomada tanochinowa freman neer- 


na od wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie 
ozdobiony słoik 2 złr. 


Plaster uniwersalny Kde” te ue 
ny z uderzenia i ukłócia, brzydkim cezerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso zranione lub zapalone piersi, 
na odmrożone «zęści, gościec w nogach i tym po- 
dobnym eierpieniom doświadezony środek. Słoik 50 e. 


Uniwersalna sól przeczysz- 


czająca, przez A. W. Bullrich, wybrorny 
śroodek "domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwiehniętego trawienia to: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurezowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. Pakiet 1 zł. 


przez profesora 


Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądanie 
(7873 12—12j 6 


Świeży tramsport!! 


Fortepianów 
i PKANIN 


z majpierwszych fabryk 


Jan Śliwiński 


ul. Kopernika 1. 9 (gdzie urząd telegraficzny. ) 


ZEK O r m a e 
Sag raara K 


wychodzi we 


A. D. Bartoszewicza 


Za winy niepopełnione, 2 tomy 


ps Królowie na wygnaniu. Powieść 

ostatniego powstania 

Jeż T. T. Opowiadanie Stasia, Humoreska . 
z 2ch tomach 


Zadora. Powieść z 18 wieku 
Zeliga. Powieść w 2 częściach 


1546 w Galicyi; 3 tomy 


w 2 tomach : 
Spadek 500.009.000. Powieść 


Biblioteka wyborowych powieści 


Bałucki M. Byle wyżej! Powieść współczesna 


Brzozowski kiarol. Deli Petko. Powieść osnuta na tle stosunków bułgarskich 
Daudet Alfons. Ten Mały. Powieść z francuskiego 


Dzierzkowski i Sabowski. Chrzest polski. Powieść w 3 tomach z czasów 


Farina Salvatore. Ukryte Skarby. Humorystyczna powieść ń włoskiego 037 


Kraszewski J. I. Krwawe znamię. Powieść 


Lam Jan. Dziwne karyery. Powieś* osnuta na tle 
Rogosz J. Marzyciele. Powieść historyczna z I. połowy biużącego stulecia (rok 
Sabowski Wł. Pozory. Powieść z życia warszawskiego w 2 tomach 


Thackeray. Targowisko próżności. Powieść w 2 tom, z angiels. 
Verne Juljusz. Hector Servadac, Podróż po światach słonecz 


Wilikońska P. Trucizna. Powiastka pośmiertna > . 
Zola Emil. Kartka miłości. Powieść w 2 tomach R w 


Oprawa w płótno angielskie ze złoconemi nadpisami po 80 et. za tom. 


Nakładem Księgarni Polskiej 


LWOWIE (8083 5—6) 
t M. Biernackiego. 
Każde dzieło sprzedaje się osobno. 
zł. 1.50 
w jednym n 38-— 
„o = 
„ 1.50 
w 2 tomach . Te n 3.— 
82.— 
s. 150 
jada a un Ą A A A - „ L- 
Z ciężkich dni. Powieść historyczna g czasów Jana Sobieskiego w 
: n 3.— 
„ 1.50 
n ASO 
z . r ; om ZU 
stosunków lwowskich 3 tomy „ 3.— 
p a 0% 
n R 
- A n 3.— 
nych. Powieść 
p “n => 
po Lali 
0.50 
Nakładem tejże księgarni opuściły prase : 
. a 


Pamiętniki Powstańca z r. 1863 i 1864 


30 


Fortepian | 


a a 
Sireichera, mło co wżywsny, jest z T lko dob a di me bi g . = | 
waluej reki do sprzedania n Jedrzej: y re zn j uje SŻY «ie przyjęcie u 
Markiewicza 1. 7. ulica Weniraina. p A , 

(1039 2-2 Nie upłynęły jeszcze » lata, jak przybyłem z New-Torku do Londynu, celem wprowadzenia 

mego nowego ariykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu sozpocząłem mój interes w spokojny. 

| nieohliczony na efekt sposób i miałem poczę*kowo tylko suteryny i waly kantor. Ztąd wysyłałem 
Nauka do wszystkich części Anglii, Irlandyi i Szkocyi mała paczki doborows mego artykułu, celem du- 


BF Poszukuje się TĘ 


kucharza 


z dobremi świadectwami, nieżonatego. — Ma się zgło- 


(733 3—10) 


NAJLEPSZA 1p dowód niech służy, że w pierwszřchk dwunastu miesiącach otrzymałem zamówienia na Ż0U.Uu0 
A w cą a a = p e AE Wg; .* z PCA 
butelek mej speeyalności. Wiele z zamówień pochodziło vd osób, klóre mego artykułu używały naj- 


l Am i nia sposobności ao robienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauzem przez publiczność 
ŹRNNN Zin + rt 4 i 
Rachunkowasci JAŃSTWOWEJ 


1 rg" 

HERBATA i å : " 4 pie w sume, a przekonaws w» się o jego dekroci, polecały drugim. Gdyby tak nie było, nie byłbym 
poleca dla Spraw uiwtro-węgierskiej w stanie prowadzić dziej mego interesu. 

wyłączny handel herbaty JKoszta ua wprowaizenie mego artykun do której z miast, były większe aniżeli zysk z 

rossyjskiej sprzedanego : atoli hedge przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, spnaczałem 


w poli» wydaniu się na publiezność, Że wzajemnie go sobie połeeać będzi , przezco wrćzą się moje wydatki. Nice 


IZYDOR WOHT w” Lwowie 
ul. Śykstuska |. 6. 
Konkurujac przez najsiaru- 
pulatniejszą rzetelność. 


2. 
Monarchii | 
Teadora hulczyckhiego | om > sli „też w mojem zauiania, jak powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych 
l Aka E A | postępów wsaniek aplauzu dawanego memu ekstraktowi, przeniosłem mój interes we więksed, wy- 

s i i aj niwe ; godniejsze ivkale i tu, jak przedtem, dop mosty wi dalej zalety meso artykułu. W drugim roku 
afo, otrzymałem zamówienia na blisko 600.000 butelek. Moja teka list® stawała sio codziennie ciełsza 


Ame; ELIA z : ko nabyc « (po 4 zir.) u wyduscy, albo w ol setek. nase powiedzieć, tysiecy adresów uznania i pi jekczy I d ZH" "RE E 
Zamówienia uskut. sumiennie także za pobranie; wali 5 NĘ rt : WYRA uznania i pism dzięsczynnych o molm „Sbiłrer-ekstuk- 


> cie" (Foigola leczący syrop). Wzniaeniającym 'zucym śrużki a bołeś i watr ie tr; 5; 
poczt. franko opakowane. o EG Cy syrop) D Jącym 1 leczącym śrożkiam na boles i wątrob: nicetrawroć: 


biurze Dyr” di yjskiej kasy „aliczkowej | 


we Lumis, Rynsk sie. 17. i bole żułądka. był mtykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który tam przyjętym był 


$ 12) z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez grantowne studya i badania przekonałem 
się, Że największa ezęść cierpień, na które ludzie w naszym czasie zapadają, powstaje z nieregular- 
mgo funkcyonow»nia żołądka lu wątroby. Znaluzłszy, zajmujące +6 temi ehorobe* 1 srodek o któ- 
rego wielkiej wartości przekonałem się przez własne doświadczeniu Ameryce, postanowilem udać 


> p 4 
i | SE pier" Ś t A T A 
| i k; i 4 sie do Huropy, spróbować tam także wprowadzić mój „Shaker-ekstraki*. Muszę tu jednakże osobno 
Natai za b iaż ezka do medlenia dla | zauważyć, że nie przybyłem do Mmropy jako „awanturnik“; byłem bowiem wdaściciełem wielkiego 
młodzieży w eleganckiem kieszonkowem | interesu w Ameryce i wiałem więcej niż wystarczające środki na moje potrzeby. Mój interes w trze- 


GRANNA PRARO PNE RANO AO 


aufanie, jakiem Szanowua Publiczność za- 
szezycae raczyła firme dotychczasowa 


Czernicki & Spoerski 
powoduje mną, iż obecnie po rozwiazaniu 


spółki, prowadząc moją pracownię rę- 
kawiczełk pod własna firmą 


3 
$ 
? 
Józef Czernicki $ 
przedtem GG. $ ichert ? 


wydan RE ag ie teree rozszerzy z sama sprzedaż w Anglii wynosiła do 900.000 butelek, eo 
sprzedana ilosci: pierwszego i drugiego roku daje ogóloą suie 1,700000 butelek — w krotkim 
przeciagu czasu 3 lal i to uięzunnogo przedtem jeszcze zupołnie środka. Bec jego zalet nie byłoby 
to możebnejn. W Wielkiej Brytaaj. „Shakerekstrakt* był wzajemnie od samego poczatku bardzo 
polo 'anym Jaso irode, lia ciężkie trawienie, bole wą roby i żołądka, dlatego sądze, 46 giłowóść 
z jaka przyjęto „Skaker-okstrakt", ora» ogromoy na niego popyt są najlepszoni dowodami że Shi- 
ker-eżsiraht* jest zunkomitym srodkiem um pomieniono cierpienia - Zacdieecny przez jak | najdiakoś 
mitsze świadectwa. jakie otrsynułom, zacziłem intóres mój rozprzestrzeniać w różnych kłujaci o 
czem bliższe szczegóły podam niżej. i i k | 
Niestrawność. na które „Shiker-ekstrakt" jest najlepszym środkiem leczniczym, napada nas 
zupelnie niespodzianie, jak łodziej w nocy. p" 

, Pacyenei uezuwają bolesei w piersi i boku, czasami w krzyżach: czuja się ponurymi j spią- 
cymi, w ustacii ezuć się daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej fleginy, osadza sie na 
‘ebach i oddeei robi się drugim wstrętnym. Apetyt jest słabym i żołądek ma uczucie ejężaru wiel- 
kiego, za dnia zaś pragui nie nieraz, którego ż: den pokarm nie może zaspokoić. Uczy są zaspałe: 
rec i nogi ziębuą i stają alọ lepkiemi, jest to istotnie rodzaj zimnego potu, Pacyent czuje sie ciagle 
xmęGzonym, a sen nie daje um ulgi: po niejąkiimś czasie staje się nerwowym, draźliwym i ponu- 
rym, a ways? jego pełuym jost smutnych przeczuć. Głowa uczowa zawrot, rodzej zamętu giy się 
nagle podniesie; kiszki staja się twardemi, » skóra nieraz sucha i gorącą. Krew staje sie eta 
stała : biolko oka saje się żółtem. Częste nastają womitv, połączone nieraz z kwaśnym kae 
ustach, u innyek znów ze słodkawym smakiem. Symptomy te ezysto są połączone z biciem strea tak 
iż pacycnt myśli, że cierpi na serce. Twarz blednie, przed oczy zachodzi mgła i wielkie naste uje 
osłabienie. Po niejakimś czasie dusi kaszel, najpierw suchy a po kilku miesiacach połączony z ileg- 
mà zielonkowatą. Wszystkio te symptomy nie pokazują sie koniecznie o jednym i tym samym eza- 
sie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilka. ` i aa 


Właściciel A. ef. White Frankfurt n. M. 


,. Składy we Iwowis u aptekarza Pioira Mikołascha i Arzyżanow: 
! tego: w Wiedmiu: u starei è. k. aptece rolowej, l. am Stephansplute Fr. X. Plehans: 
aptece „zum gold. [lirselie i, kolhnarie, W Twerdy: w .kEngel-A pehabać, i Am Hof > 
brara, w apt, „zum reshen .reboe=”, |, am Hohen Markt. A. Degera: w Schwam- Apetieke.* 
em Suhottenring, F. Bibus* © apt „aum heil. Łeopold*. i, Plankangasse "6. F Nauk na: w 
Monren-A potloke' i Tuehlaw =n 27 J. Wæ. w api „r beil Brig tta fie Brigitta-Platz 
Eirmannk’', d api, „U Tennwepe, Hi, Ant. Matera; w Apt „zur beil. Dreifaltizkeit” MI Ra- 
piz. Alea. uasenber* = IV, Wiedener Hauptstrasse Nr. 16, dr. J. Lamatschi © w ai 


nik się ad na 


drukiem dwukce! /m oprawa. w ang. přótuo 
z złocosemi Prze mi i z wybieiami na okład- 
ce. R gk., oprawna v szagryn % 7400. brzeg. 
ete. R zł. 50 ed. (Sprobowane przez Naj- 
przew. biskupa Dunajewskiego) 

Dla uczniów 5 Kl. gimn. ważne ! 
| e Uy iH N 
serosa: Aywoty ZRAKOM. MĘŻÓW 
(przekład dosłowny à la Freund) cena 60 ct. 


Re Do nabycia w Ksiegarniach a w Kra- 
kowie u nakładcy J. M. Hilimzzelbiau'a. 


519 4—6) I 


Rynek le 28 


śmiem upraszać o zachowanie zaufania i przy- 
fat zapewnienie że pracując w iym 
handiu przez lat 18, tak i nadal sta- 
raniem mojem będzie, doborowym towarem 
własnego wyrobu, jakoteż staranna n- 
sługą zadowolić wszelkie najwybredniejsze wy- 
magania. 


Wsz'lkie zamówienia na wyroby rę- 
kawieznmicze uskuteczniam jak najrycalej 
i po umiarkowanych cenach, 


QE R NE NE ZR JE JR AOR AE SE ZEZEZEZK JE 


(814 2 3 3 
RAR SA SANI ONIDA NAANA SA 


Z}. 50.000 | 


R. Malti w Frvesel 


przesyś (wezą ga wasna opparg Cia 

i franeG za pomii :m tylke I zł. 90 et. 

w koszyku o 5 kżłów wagi 85 do 45 
sztuk najleps: ex wybranych 


do sgrania 
M 7bgó ap FB un EEL AP 
na Promesy za zi. L90 


(i 
i 


FA ZB M ZM ae Wa 2 7RZSEJ 


PAMALAŃCZ 


i kre ol Marmhnilferse""" > M. Zasarusa: w aptece © ur Barmler.igket"i Vij, Kai 
0 tez i l 2 ZAS w usa tete e ur Barmher.igkeć"i VU, Ka r- 
do nabycia w lu udlu ; iu: ko M £s Lierbabiz "e "su se denen kiephante VII, Stiftera Joc Lippu; 
iah? > ama "BJ 5a e „U. A vsa notliełe = i Aki dema 4 usm IV, isie ar dishes j BE x, 
deryk Solubntie | gym. © | A ODED IJ RADON 
j | gh i ena pn v Ñ A i = mem BW BE EEEE Ai OE Aa Kn pros 
pi Em . r ir g fry RE as l ` whae» i na iia r. z pa A. FL. Pm: de. Mei A. Przikryl, Pata (F 
3 314 R Š - Bo. | I ła Bos 4 i l. Bi e yid. Elek. Drogue. Bialy: E. Liszka. 
y > ma . - AaS ZER ge i 4 z apesi z Lib i Juei v. Pap. Gm ś 4. Danann. Grzibąra ; 
UEZDOEE GRO" nA p fi ga Jósef Miller luda onina k : inkler. vi i 
i s gii Ka A u is bai: : er. dlajteznig w (Gailey: 
|- ° wlyr: M 4 zo WE e” Fin:tce kim ~ A Kir puuri. RER. birnba'hea Kre 
ezeli funt cłowy z P JĄ de |: Czmiact) K le ki ai STN Laar, w iu 
zs i ZABE- Ę Lebiercom > koszyków x ' Motie A ee A ATi m Gl, a a 
> i BA y > ; p e. perc Moraw. P lownu w Galicyi: M. Quirini. Ketischeir: d ją 
£ mee i 3 ; © -~ udeiele A kosgyká gratis. i Y tusser, Panscot Pi W. M. Gal 9 * Aalieyi: apteka JG Grosa. Pilzno: E. r FW ' 
= ajiaksze i Rajiepsz ż ń da. we „ZZM A apt Jó fa ji jka, Poricenn Prera : apteka „zum goid. Ad.er*. ign. Psota. Preszburg : 
z ` re | Bant, Lęrkaty. bO: A ram Eh Q ; NEU kę Pag a i" Fia Meinrici. i Pajiks Pistony it. „zum rothen Krebsen Pre wnóżż: 
> MG y gr ap] ajil e | Ze u Węg7 BRC i ia - Eo Grissl Reid nulńrą « aroi v, Kwik, Maz: V Kraus. Wrogrist. Sangerberg: Józef Ziegler. Salz- 
l i U U > e Sn s. asia. da aniej TAR Halą riki. Pediitzky, © k. nadw. apteka, ©cheeerste; J= bani: Sternberg w Morawie: A 
Bioton od = a | f Fciki Mn p i ve m. R perli » i Ka 5 Je esger: C, NE Johuera api Stadt, TIunyadr- 
wn Ę * a TASE 5 ś , A an FH. Pam uro z Wawi. Wi Tne Józef Stanek. tFuntowce: L. v. Ales 
; R T o zm.zxy 0:23 MAD GYA ZE WRZE ZE U m neg: i Tunni A w a Weh EK ihn Fiene” Nassładt; apteke Fr. holt- 
ig I = era Dos, ` 4 « a | go W g Ms 
HERBATY E aee P TY ZO" nog 2-8 
- 2 » É 
u, kilo a a o Ean de Ratpt ESE PĘCCZE > 6 WE ER) 


Ceny oznaczone na 


"ak nr = F| rodnu tx, wales où wazobiieh kwasów |: 0 i A: RDA ECA me 5 =i "i P 
Fryl sonuni | Mia | je czy * y borni Fe „u e "em «(4 nania zdro- ea (A | AŻ +. Ua 424, 4 ps y 4 a” i; t nae r n SUIS | 
1 S L > "4% abit i pinoja © — Bo produ ro- Í Fi A s U d G 
we Lwowie w Ry f |= e3 | | we nę p PA. ny Młody człowiek pr 
tur 1-4) | O d nt* 7 eruje eus „bów. na : jej bit bść | 3 
zyli £ Pp” "gw ipet i; po” 7 ipebi iiw, Na srzzoteczkę | « yefnżo 4 żołnierz, Ol zaranv gruntownk przez kil- wprost Z Uognaku 
CZYEI faui e CLA LAJO upe Pan kill# krogeł wody. froternyne Luletuię praktyke w każdej rałozi ne nipite -yjroj. eo bars zo Stary - S 
tn. | gag Eee ma Sm „poezen. wypiukuje się | culabnemi świadectwami udowodnić moż posza- i 'o stary, Narnuy jako 
mie niur pi Eo U niej i pół nuje paonr erenin jako dy aiiryusz kuracyjny 
5 7 wa pzewimcył przy e. k. sądzie powa.towym, c 
r de „B olot. Starostwie. lub a p. p. notaryuszów i #dwokztów z poleca 
TATIE AR no <a R szło „gp CRKA i ca 1584, na żadanóe i zaraz. rJe e 
Jedyni q suc monat W łkptece po. „attym B£oniem. Wszelkie zgłoszenia uprasza pod waj | k k 
H. PLUMPA SELDA we Lwowie. (920 1—?) | zg. poste restaute Lwów. a Ba GBI 3 4 k ro l OWS i l 


BIEGOWE 


| SE TOREKADUKACEUNA DUŻC 


POŁ we Lwowie. (0% g= 


najczystszy Szezaw alkaliczmy, 
najlepszy napój stałowy i orzeźw:ający 
szczególnie dajacv się nżyć przeriw kata:owi 
organów oddechowych, trawienia | peęchurza 
PASTYLKI digestives et pectorales 
Do nabycia we wszystkich aptekach i h nd- 
lach wód mineralnych, kawiarniach i "esta s- 
racyach. (103 a 


_ HENRYK MATTONI, Karisbad. 
HP a» 
właścicieli miynów 


w Galicyi! 


ZE SKŁADU 
EWSKIEG 


W oryginalnych chińskich 


Za e Kleo. 


„Wywóz maki ps=euvej : Galreyi W» A CZARNA NINGCHOW Polk. 
e BE wf rrzedstawia się obemnia dość funtowych 'Krzyn kaci KWIATU CA MELANGE 
orzystnie. i x gai z 3 p O o b 
Ktoby (a wyłączeniem żydów) z-chciał Mad i szczelnie w Ołow Oopakowana ABUMATYCZNA 
wejść z pierwssorzędnym domem handlowym, WAR ZONK "| GOWOHONG TERON i a CESARSKA 
w dziedzinie mąki. stosunki hendlowe (dla l MANSIS A L—| SOUGHONG TERONIA I. zł. 3 WYSIEWRI Ne I 
komisowej sprzedaży maki). «hece (Eytt prre- i TY t š i 27 4 NA 


t 


ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI ZALATWIA ODWROTNĄ POCZTĄ NAJSTARANNIEJ. 


„MER 


słać pod adresem firmy: Bdowst. A. Moes 
w Warsrawic. 
Na żądanie referency» pierwszych firm 
krajowych. (1052 2-4 '8 = n = 
zk = 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Werner 


am 


> eris le e z 


